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Ceny prenumeraty
we Lwom..a:

‘ e t  do. cienia do do­
mu m esięcznie . , t , 5*00  

z dostawę do domu . zL 5*30
na prow incjlt 

s przeayiltą poesi . . zł. 5 *3 0
za granicą. . . zł 8 -0 0

Numer pojedynczy vuE 
Lwowie I nu prowincji 2(J ar.

Słowo Polskie
wvchodz« codztonnie rano

C e n y  o g ł o s z e n i
/a 1 wieisz milimeti (61/, cm. 
i z e t ) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. iO, w iiadesianem i w ne­
krologach gr. »0, w kronice, 
lepertuai dział gospodaiczy, 
paski w lekscie gr. 7 0 , pod 
nagłówkiem na pierwsze' strome 
z ł. 1*—. Za ieuno słowo w dro- 
onych ogłoszeniach g r . 1 )  
kupno i sprzedał słowo gr. 12 , 
matrymonia'ne, korespondencje 
prywatne sro-wc gr. 2C, ula 
p o szu k u jący ch  p racy gr. 5 . 
Z zastrzeżeniem m iejsc 2 5  prc. 
Zagraniczne o 5 0  prc. droże-i
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POLONJA ZAGRANICZNA
Ntoszczęścieni naszej em igracji było, 

że rozw ijała się w okresie niewoli. 
S tąd  m ajony naszych em igrantów  ani 
w uzęSpi naw et nic by ły  w stanie ode­
grać cea roli. jaiea należała im się  ae 
w zględu na ich liczebność. Emigranci 
polscy nie Stworzyli na żadnym  z  te­
renów  em igracyjnych niepod)lieg*ego 
dominium poiskiego.

Nie m ożna jednak pominąć te.go. ze  
c z e k i specjalnie w ysokiem u napięciu 
uczuć patrju tycznych  w śród  naszych 
rouaków  na obczyźnie, naw et to  słabo 
zorgam  tow ane i pozbaw ione w yrazu  
państw ow ego w ychodźtw o oddało nie­
raz spraw ie polsk ej znaczne usług 
W  czasie wojny św iatow ej w ychodż- 
tw o  polskie sform ow aio kilka dyw izyj 
w ojska polsk ego, a  pozatem  em igracja 
daw ała na sp raw ę polską home ot.ary, 
k tó re  w  w ażnych  m om entach pow aż­
nie zaw aży ły  na szali. Nasze w reszcie 
w ychodźtw u rów now ażyło  polski bi­
lans płatniczy pi zez nadsyłanie pienię, 
dzy do kraiu. Kola przekazów  dolaro­
wych czy  rnarkow j ch w Raszem przed 
wojennem życiu gospoaa/i czem by ła  
w prost olbrzym ia. Dzięki nim to prze- 
dewszystilciein chłop nasz zdobyw ał 
pieniądze na kupno ziem i i orgatuzo- 
v, ni kie now ych w arsz ta tów  l>racy ro l­
niczej.

W  latach minionych Polacy, mieszka 
jący na obczyźnie, aczkolwiek silni 
liczebnie, me stanowił-; n iestety  jedno­
litego e s to . ożvw;ionego jedną myślą

zdolnego do zgodnego działania. Kłó! 
■nie em g r a ó  jne by ły  tak głośne i na- 
rnietne. że już Mickiewicz musiał 
szczelnie zam ykać okna Przed tern! 
,.potęp;eńczemi sw aram i“ zaw uw aią- 
cemi mu życie na paryskim , em igra­
cyjnym  bruku. Organizacje, polskie, 
działające zagranicą, były  słabe i "oz 
b te .  Przez dziesiątki la t w ychodźtw o 
nasże było wielką, niezorgarńzow aną 
masą, potęgą w znaczeniu ty lko do-  
iencjalnem, niezdolną do  akcji skoor­
dynowanej, W szystko  to, co  e m ig radia 
na: za  zrobiła, byio nieproporcjonalnie 
n u lem  w porów naniu z tern, co mogła 
była zrobić. Ośm milionów Polaków 
zagrań cą  by ło  skłębionym  chaosem, 
a nie czw artą  dz.e’uicą Polski. T rzeba 
było szczególnie w ażnych mom entów 
dziejjw ych , aby w y rw ać  je z m araz­
mu i skłócenia.

Ale rów nocześnie nie brakło  sporo 
działaczy na terenie Polunju za gran 'cz- 
nej i w starym  kraju, ktlórzy Dostano- 
wili skończyć z dotychczasow ym  bez­
ładem w dziedzinie naszego życ :a na 
obczyźnie. Z ich inc ja ty w y  zw ołany 
został w  łipcu 1929 roku pierw szy 
zjazd Polaków  z zagranicy. R ez iiła - 
teni jego obrad było powołanie do ż y ­
cia R ady O rganizacyjnej Polaków  z za 
granicy, k tóra m iała na celu skonsoli­
dow anie Polonii na poszczególnych te­
renach i utorow anie drogi dla o rg an i­
zacji w yższego rzędu, £ m anow io.e 
Św iatow ego Związku Polaków'.

l oto w chwili obecnej, w  mon mit e 
ciężkiej depresji gospodarczej, k ędy 
ludzkość, znękany biedą i niepewno cią 
jutra, p rzeżarta  animozjami i nienaw i­
ścią, niezdolna jest do zgodnego współ 
życia i tw o rz e ń  u  solidarnego frontu 
do wal lei i  kryzysem  — Naród polski, 
tak dawniej sw arliw y i skłócony, 
pierwszy daje hasło do jedności i  b ra­

terstw a. Zrozumiano, że tylko św iado­
my, zorganizow any i cetow y w y siłek ' 
ośmki-tnil jonowej Potonji zagrań ozn tj 
da możność zupełnego w ykorzystaniu 
jej siły  i potęgi dla celów  cgólno-naro- 
dowycn.

Dziś przeto  storn: v w przededniu za ­
łożenia Św iatow ego Związku Pola­

ków. Godz: się więc przedew szystkiem  
rozpatrzeć. jak :e ma a być ego cefe. 
A w ięc: u trzym yw anie łączności po­
m iędzy skupieniami polskiemi zag ran i­
cą,, a także ich łączności z krajem  o j­
czystym ; obrona dobrego imienia Pol­
ski o raz  in teresów  narodow ych w  po­
szczególnych skupieirach polskich za-

Uzupełnienie przepisów
o s to w a rzy s z e n ia c h  akaaem icKich.

(Telefonem od naszegu Korcsuondenta.)

W arszaw a, 24 stycznia, (Sz) Ogło­
szono rozporządzenie M inistra YVR l 
OP, zmieniające i uzupełniające nipktó 
ve przepisy  rozporządzenia o s to w a ­
rzyszeniach akadem ickich.

Zimany te, poza usunięciem kilttu u- 
s te rek  formalnych i stylistycznych, 
przew idują, że stow arzyszenia aKadc- 
mickie, kiore nie posiadają statu iu  za­
legalizowanego zgodnie z rozporządzę 
nlem przez odpowiednie w ładze akade 
nucicie, nie mają praw a dzia’ać na te­
renie akademickim, ani też używ ać na 
zw y, mogącej w yw ołać pizekonanie o 
ich akademickim charak terze.

Paragraf 5 rozporządzenia o stow a­
rzyszeniach akadem ickich przew idy­
w ał m ożliwość zezwolenia M inistra 
WR i O P na założenie stow arzyszenia 
akademickiego na innych zasadach, niż 
to przew idyw ało rozporządzenie. P a ra  
g raf ten uzupełniony został w  ten spo 
sób, że M inister W R i OP zezw alając 
ua  założenie takiego stow arzyszenia, 
zatw ierdza zarazem  jego sta tu t i u- 
stala sposób spraw ow ania nad niem 
tuidzoiu i opieki.

Nowe rozporządzenie przew iduje, że 
Minister WR i O P może do udziału

w  opiece nad stow arzyszeniam i akade 
micldenii i w spółpracy z  władzam i 
szkojnemi w tym  zakresie dopuścić in­
stytucje społeczne, di^ałające na polu 
pomocy m łodzieży akademickiej.

Ponadto ro zp o rząd zen i w prow adza­
jąc kilka zmian w  datach, k tóre °bo- 
wiązuią stow arzyszenia  akademickie w 
prow adzonej przez nie działalności, po 
rządkuje te daty, przew idując, że o- 
i\.res ■ spraw ozdaw czy stow arzyszeń  a- 
uademickich odpowiadać będzie okre­
sowi roku kalenuarzow ego. Na podtoa 
wie spraw ozdania stow arzyszeń  akaJe 
itrckidi, rek to r uczelni przedstaw iać 
będzie M inistrowi WR i O P  do dnia 5 
kwietnia każdego roku spraw ozdanie 
z działalności stow arzyszeń  akadem ic­
kich na terenie tej szkoły. O kres od 
I lutego do 31 marca, przeznaczonym i 
p rzep row adzane w yborów  nowych 
w ładz i walnych zebrań stow arzyszeń 
akadem ickich, okreśiomy został w  no 
wem rozporządzeniu M inistra W R i 
OP, k tóre  przewiduje, że w y b o ry  do 
w ładiz stow arzyszeń  akademickich o- 
pierają się na zasadach tajność* i bez­
pośredniości i odbyw aja się w term i­
nach ustalonych przez rek tora  w lu­
tym  lub marcu każdego roku.

Hitlerowcy ostrzegało monarchisto dr
Berlin, 24 stycznia. (PAT) W W ei­

m arze odbyła się akadenija urządzoną 
przez iząd  Turyngii w  czw artą  roczni­
cę  w stąpienia m inistra Fricka lako 
pierw szego przedstaw iciela partji hitle 
raw skiej do ówczesnego gabinetu par­
lamentarnego.

O m aw iając pow ody, które skłoniły 
partję do wejścia w tym  okresie na 
drogę legalnej walki parlam entarnej,

minister Frick zwrócił się z ostreni 
ostrzeżeniem pod adresem kół utonar- 
elńslycziiych. aby nie ł|idz'ły się naj­
mniejsza nawet nadzieją. Pcprustu nie­
ma m owy o jakimś wyborze między 
moiiarcliizmeni a republiką w Niem­
czech.

R ząd R zeszy bacznie czuwa. Hitler i 
jego inn istrow ie bedą bronić stanow i­
ska, tia k tóre powołała ich opatrzność.

Król bułgarski w Bukareszcie.
75 - F K i e  Zseanuczenia fcumunji.

B ukareszt, 24 stycznia. (P A 'l) W e 
czw artek p rzybyw a do Rumunii RrAl 
bułgarski B orys z małżonką 1 kirze 
królewskiej tow arzyszyć będzie pre­
mier bułgarski Musz; uow. Pobyi k ró s  
B orysa w Bukau eszcie i>ot: Wa klika 
dni. Z okazji tej w zyty odwiedzi Ru­
munie 27 dziennikarzy bułgarskich

Z okazji przypadającej dzis 75 rocz­
nicy zjednoczenia k s’ęstw  rumuńskich,

i które s tw orzy ły  m eza'eżne pans'w o 
I rumuńskie, w  całym  kraju odbyły  się 
j wielkie uroczystości. W ieczoiem  Ki'iV! 

Karol w ygiosił przez ra d #  przemów-? 
nie na tem at zjednoczenia w szystkich 
Rumunów. W pałace królew skim  o d ­
byto  s:e przyjecte dla kaw aleiow  or 
deru króla Ferdynanda Któ-y to ordę- 
nadaw any był za Specjalne zasług zn 

j siiraw y zjednoczen a narodow ego.

granicą. Te sw e z e  zasad,toczę. Z ,v a  
zek będzie reanzował przez w iaśc.w e 
wy chowanie m łodzieży, dz ałalność 
ku lturalno-ośw iatow ą i odpowiednią 
propagandę Polski w śród  obcych, w rc 
szcie organizow anie współi Fał-aiiia 
ośrodków  polskich zagranicą z Kralem 
w  dztodizinie gospodarcze'.

Duchowy kon 'ak t kraiu ze skupie 
r.iaini po.iskieini zagran-cą stał s,ie w 
roku min.onym  bezw atpiciua ściślej­
szym. Osiedla polsi e w A m eryce po­
łudniowej w izy tow ał pan M arszałek 
Raczktow-icz w tow arzystw ie Kapitana 
Bohdana Lepeckiego. S tany  Z'edno. 
czoue i Kanadę odw iedził dyrek to r Stc 
tan Lenartow icz. W izytow ane by ły  
tereny R um unt, Czechosłowacji, F ra n ­
cji i Ł o tw y  Pięknem! ow ocam i po­
szczycić się może też Fundusz szkol­
n ictw a polskiego zagranicą. P rzed  nim 
to stoją szczcgóto.e w ażne zadania. 
Ilość m lodizeży polskiej w  wieku szkol 
uym w ynosi na obczyźnie w edle n ie­
k tórych ooliczeń około L200.C00, Z te 
go całą naukę w  języku po1sk :m  p o ­
biera zaledwie 60.000 a około 250 000 
uczy sie języka polskiego jako przed­
miotu. Reszf„ SKazana jest na wynairo- 
dow ioire, o ile n c  dopom ożem y do 
utrw alania ośrodków  mowy poLskrei 
zagranicą. W  n iektórych krajach, jak 
w-- Czechosłowacji:, na Łotwie, we Frań 
cii i S tanach Zjednoczonych sytuacja 
przedstaw to się nr ejscami jeszcze dość 
znośnie. Najgorzej w yg’ąda ona nu 
Litwie i w Niemczech, gdzie zaledwie 
5 prc, d z c c i pobiera naukę języka j>ol- 
skiego. W  całych NTmezech istnieje 
jedno nolskie gimnazjum w  Bytomiu 
o 150 uczn, ach. założone zresztą  do­
piero przed półtora rokiem i to przy 
w ydatnej pomocy w łaśnie Funduszu. 
W latach 1932 i 1933 Fundusz prze­
znaczył na szkoły polskie zagranicą 
400.000 zł., za co zostały  zorganizow a­
ne now e trw a łe  ośrodki nauki potokiej, 
o ra z  podtrzym ane daw ne, chylące sifo 
do Lpadku. Fundusz zw raca ł w p ra w ­
dzie głów ną uw agę na tereny’ podgra ■ 
toczne nie zaoormnał jednak i o tere­
nach odległych, w ażnych dla całości 
probk-mu w ychodźczego.

W lecie tego roku odbędzie s ę  11-gl 
zjazd Poijn ji zagranicznej. W stolicy, 
odrodzonej, niezależnej Polski zastędą 
delegaci aby  mocniej jeszcze, niż do 
lychozas. z w iazac sw e losy z ojczyzną. 
Aby mocniej zaśw adczyć, że w obe: 
wielkości sp raw y  zn ka.a  sw aiy  1 klót 
nie, animozje i in teresy osobiste. P rzc- 
k a /ą  now ym  pokoleniom w.elkie ska-r 
by, bez k tórych n e m oglibyśm y zbn 
dow ać Potoki w spółczesnej: żelazu;' 
-dyscyjm ne psyctrczną i dyscyplin 
oigaitizacyjną. Zjazd odegra pomullo 
Itoważna rolę i w dziedziure gbspodar- 
czego zbliżenia Polonii zagrań ' rzuci 
z M acierzą,

W e w szystk ich  dziedzinach naszego 
ż y c a  państw ow ego i narodowego stu 
'my w Oigtbu tw órczej. po z \ty w n ci 
pracy. Na pokolenie nasze spadło w ie l­
kie chociaż ciężkie zadanie stw o.zen; i 
odpowiednich form ży j,a  państw ow e 
go i społecznego. T w orzym y ram y, w 
których ro zw iać  się będą nasi nasśęp- 
cy w ycnowani już w  atm osferze Pol­
ski irepodlęgtej



2 Nr. z 'dnia 26 stycznia. 1934. r

damskie, m^szie i dzlte nne, naj­
nowsza m odela, ra  n iisze  ceny, 
najlepsze wykończenie ledynie 
w W ytw órni odzieży spor owaj

„ P A L L I U M “
L w 6  w, ul. H e t m a ń s k a  I. 22
obok M ejsk . Muzeum Przemysłowego 7

Protesty wyborcze 
przed Sąum
( i e lsionem  od naszego KOrespondouta.)

W arszaw a, 24 lutego. (Sz) Sąd Naj­
w yższy  ustalił wokandę sp raw  w ybor­
czych, w yznaczonych na posadzenia 
iawne na hity i m arzec.

W ilińu 5 marca Sąd Najwyższy roz­
patrzy 3 protesty przeciw wyborem do 
Sejmu w  okręgu Nr. 50 (Lwów-miasto)
zgłoszone przez dr. E. Schm oraka, E, 
M ohanaera, o raz  dr. J. Pieracloego l 
T B ert “>niego.

W  dniu 12 m arca rozpatrzone będą 
3 protesty  przeciw  w yborom  do  Sej­
mu w  okręgu Nr. 43 (Przem yśl). P io -  
testy  te zgłosili J. K ostrzew ski, a . Kro 
Fiński, L. Grossfcld i J. Beiuch, oraz
O. seneczko.

I  senaclrej komisji 
budżetow ei.

W arszaw a, 24 stycznia. (PAT) Se- 
naćka komisja budżetow a, k tó ra  w ezo- 
Taj rozpoczęła sw e p race i uchwaliła 
k :'lka budżetów  przystąp iła  dziś pod 
pęd przew odnictw em  senatora  Popia w 
skiego do pręiimimarza budżetowego. 
P ad y  M inistrów. Na dzisiejszem  poste- 
d-zeumi obecini byli: podsekretarz sianu 
Prez, R ady M ia strów  p. Siedlecki. 1. 
p rezes N. L K. p. Orski i naczelny d y ­
rek to r PA T -a mm. L bicki. Budżet re ­
ferow ał sen. W ańków ez, poczeni »o 
udzieleniu w yjaśnień  co do koordyna­
cji działalność' Funduszu Kultury Na­
rodowej z odpowiedniem i agendami 
Min VVR i O P nrzez podsekretarza sta 
mi Siedleckiego, p o są d z e ń >* zemkiiiC- 
ło.

Z E  S P 0 1 T U .
CARNFRA I BAER W FILMIE.

Genua. 24 stycznia. (PAT). P rasa  
w łoska pisze ostatnio dużo o przygodo 
w yw anym  m eczu o  m istrzostw o św ia­
ta  w szystk ich  w ag  m iędzy Prim o Car 
nerą  a  M aksem  B aerem . Obaj bokse­
rzy  przed meczem mają stoczyć w alk? 
dią filmu w yrw órni M etro G oldw yn- 
Maytar p. t. „M ężczyzna w szystkich  
kobiet“ . W edług  scenariusza, Max 
Baer w y zy w a  C arnerę na mecz i bije 
go w ysoko na punkty. C am era  nie 
gdozfł się na to, tw ierdząc, że j'egc 
gudność nie pozwala mn na tego rodzą 
ju rezultat walki. D yrekcja w y tw órn i 
zaofiarow ała mu w ów czas rekom pen­
satę 25 ty s  ęcy dolarów . P o  długich 
targach C arnera  zgodził się za tę cenę 
no rezu ltat rem 1'sow y.

IGRZYSKA H O K EJO W E

Innsbruck. 24 stycznia. (PAT) W  
pierw szym  dniu igrzysk hokejowych 
Tr-oppauer E. V. pokonała reprezenta­
cję Innsbrucka 1 :0, a R raFsław a odnio 
P a  zw ycięstw o nad B udapesztem  w 
identycznym  stosunku.

«*isSE3aS£lEffl”
i  kj

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A - Ł 3 B N E
za duSż.ę ś. p.

ProY jan d l im  awsk ego
zm an e^o  dnia 19 1. 1934 

odbęd/.ie się w piątek 26 1 1934 r. 
o sodz  10 rano  w kościele O  O. Ber­
nardynów . . ąprąszaia  na m e w głę­
bokim  sm utku  pogrążone

Żona i córki. 
caattW M HZHBHBHnnKH

i ł o s t  aa ś w l e d e .

Ponad zatoka w  San Francisco ma być I du dewany olbrzymi most. m ańce poiaczvć 
miasto to z Oaklandent. Ma to być największy most na świecie. — Zdjęcie nasze 

przedstawia projekt tego gigantycznego tworu techniki.

Kto w ygraj fiieOlop złotych?
! i eleionem od naszego korespondenta,'* '' '

W arszaw a, 24. s ty c z n a . (Sz) N aro­
dziny trzeciego miljotiera loterym ego 
odbyły  się dziś o godzinie 8 -ano-. S a ­
la, w  której o d jy w a  się ciągnienie, by- 

■ ła zapefflfm l. Szczególne podnieceń'c 
okazyw ali kolektorzy.

Naczelny dyrokior Loterii P ań stw o ­
wej p. M arkus w ygłosił przed rozpo­
częciem ciągnienia okolicznościowe 
przemówienie.

Rozpoczęło 4 ?  ciągnień c. Sierotki 
sięgnęły do kół loteryjnych i w yc.ąg- 
nęiy dw a zwitki, które podały  człon­
kom komisji. R o zeg l się g łos: numer 
40.875; odpowiedz ał mu drugi g lo s1 
zło tych dw ieście ' Poniew aż pierw sza 
200-złotowa w y g ran a  w  ostatnim dniu 
ciągnienia decyduje, komu przypadnie 
milljom, stało  się w adcm em , żc tym 
razem  szczęście uśmiechnęło się do po 
siadacza num eru 40.875 

Zaledwie oglos-zono tę w iadom ość, 
dyr. M arkus zakom unikow ał, iż los ten 
znajduje sie w  jednej z kolektur w Cze 
Stochowie. * * *

W dzisiejszym dniu padły poza tein 
wygnane na następujące numery;

1,000.000 zł na nr. 40875, 
po 15.000 zł, m  nr. 26869 52432 91485 

107280 127727 130996, 
po 10.000 zł. na nr. 140699 158938, 
r o  2.500 zl.na nr. 599 047 1549 i62i 

1722 2311 2553 2595 2665 2814 4251 
5187 5201 5432 (>375 7597 8387 8671 
9216 10077 10053 10087 103M) l i 307
11498 11540 11749 11807 12612 13?2?
14132 14482 146'tt 15331 15571 15580
16339 16907 17025 17119 17336 17459
17510 20379 20624 20975 21036 22338
22601 23262 Z.yśi? 23744 23974 24209
2-4)36 25327 25746 25856 27539 2i®28

28.0U8 2S252 28319 23690 28681 2'W  L
29614 29975 32132 32240 32492 32965
33265 33270 33918 34073 34221 34-98
35806 36442 36903 37445 379f 0 38010
38121 38880 *59025 39916 41168 41.325
42751 42782 -141-17 45189 45326 45708
46906 47015 47125 47S05 47988 48335
48993 50449 51317 51686 52809 52*78
53093 53655 53 720 53S29 54481 5-'453
648!* 51975 65062 65305 65659 W l
57757 57880 561W  58)34 5S834 66370
604M 60869 6 j003 61157 61296 61.317
61163 61567 62060 62389 b?448 62532
62928 63463 63672 63815 63,831 64229
64262 64457 64=09 64685 6479S 65528
671)44 67093 674-36 68068 680S4 65310
68432 69327 69511 69580 69973 '70068
70223 70663 707 G  71043 71180 71243
71520 71538 71635 71752 72123 72220
72704 73317 74091 74518 74999 75015
75073 72517 75:9-5 76104 76542 76702
76554 76925 77027 77083 77186 77134
77901. 79484 80269 81287 82009 82071
82136 82433 827'uO 83455 aó83J 84380
84560 8-1980 85098 85284 85675 87=38
87022 8/063 879*9 88949 88654 89410
89424 39431 89505 90392 90i57 90520
91244 92016 923(6 93054 93278 9..'5-17
93657,

m  2.000 zł.-na nr. 11189 3HS4 31495 
41328 64087 96019 J0ą)?8 KP381 101590 
.105061 107S54 121506 130258 132677
137945 146477 146565 153555 154M3
'54601 164138 (67995

po 1.000 zł. na nr. 6147 30051 46754 
44420 43824 45582 54701 57952 59209
6425C 64664 66079 66897 76/8-1 7''625

i 82921 83348 87500 88614 £9-'£l 94021
99272 101405 1P2.754 111191 121166
124108 143017 161523.

Pozatem  rozlosowano szereg na­
gród.

Walką polskich aicion^nyszoii;
c uzdrowień e s t o s u n ó w  w Żyrardowie.

(Telefonem od naszego Korespondenta)

W arszaw a, 24 stycznia (Sz) Na wal 
nein zgromadzeniu akcjonariuszy Za- j 
kładów  Ż yrardow skich, podczas któ­
rych, jak o tem donosił śm y doszło do 
starcia między gnu ją  akcjonariuszy 
francuskich i akcjonariuszam i polski­
mi, zakończyły się zw ycięstw em  gru­
py polskiej.

Grupa francuska zgodziła się na to, 
by od 1 lipca 1934 p rzesta ła  obowią­
zyw ać mnowa finansowa z roku 1925, 
na podstaw ie której w yw ożono coro­
cznie do Francji z Zakładów  Ż yrar­
dow skich wielomilionowe sumy.

Z yycięstw o, odniesione p rzez stronę 
polską, kładzie kres do pewnego sto­
pnia dalszej ekspanzji głów nego akcjo- 
iutnuusza p. M. B oussac‘a.

Grupa francuska zgudziła się poddać 
rewizji, gospodarkę p rzedsięb iorstw a

z tern jednak, żc- ze strony grupy fran­
cuskiej ma być jeden rew ident i  ze 
strony polskiej też jeden rew ident. Co 
do tego punktu, grupa polska żąda w y 
znaczenia ekspertów  w yłącznie przez 
m inisterstw o przem ysłu i handlu.

Pozatem  powzięto uchw alę o pocią­
gnięciu zarządu i rady Zakładów  Źy-. 
rardow skich do odpowiedziąlności °so 
bistej i do w ynagrodzenia szkód 1 
stra t, w yrządzonych spółce i akcjona­
riuszom przez członków rady  i zarzą­
du zakładów  wskutek tego że całą 
gospodarkę zakładów  prow adzono w  
sposób szkodliw y d 'a  interesów  pol­
skich.

Zw ycięstw o odniesione przez stronę 
polska stało  się niozliwem dzięki prze 
w adze 1000 głosów  poiski-ch i  w ylą- 
gze-ila 75.009 głosów francuskich jako

w  spraw ie tej zainteresow anych. Na 
walneni zgrom adzeniu zgłoszono też 
wniosek do zarzaau, o zwołanie nad­
zw yczajnego walnego zgrom adzenia z 
porządkiem  dziennym, na k tórj m z"aj 
duje się sp raw a odw ołania rady  i za­
rządu Zakładów  Żyrardow skich, po­
ciągnięcia członków rady j zarządu do 
odpowiedzialności osobistej i p rzepro­
w adzenie nowych w yborów .

W ciągu dni 14 zarzad  Zakładów  
Żyrardow skich musi ustalić w  myśl 
istniejącej procedury termin nadzw v- 
czajnego w alneeo zgrom adzenia.

E p  cSemJa t y f u s u  
v /  W a r s z & w i e ?

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 24 stycznia. (Sz.) E pide­
mia tyfusu plam istego, k tóra, jak o tem 
niedawno donosiliśmy, -wybuchła w 
Domu noclegow ym  w  W arszaw ie, roz 
szerzy ła  się i na inne miejsca. S tw ier 
dzone przed tygodniem  w ypadki zacho 

■ row ania kobiet w  jednym z baraków  
na Zol borzu, określi no jako tyfus 
plam isty. Z ostały  podjęte środki zapo 
biegaw cze. Z arządzono izolację m iesz­
kańców  baraków  i przeprow adzono 
desynfakcję baraku  i rzeczy  mieszkań 
ców.

Zanotow ano pozatem  dalsze w y p a d ­
ki tyfusu plam istego w śród kobiet 
przyw iezionych w  stanie podgorączko 
w ym  ze Schroniska noclegow ego do 
jednego ze szpitali. Z 30 przyw iezie­
n i  cii kobiet, u 20 zaobserw ow ano o- 
b jaw y  duru plam istego. Z pośród nich 
jedna zm arła. Pod obserw acją znajduje 
się obecnie 322 kobiety.

Ogółem w  szpitalu znajduje się 25 
osób chorych na tyfus plam isty. Jest 
to  najw iększa ilość chorych na tę  epiJc 
mię od r. 1924. W ładze podjęły en e r­
giczną w alkę z epidemuą tyfusu.

Pr ess o 12 mąwów  ctftru.
(1 eiefonem od naszego korespondenta

W arszaw a. 24 styczm a. (Sz.) W  są­
dzie O kręgow ym  w  W arszaw ie zapad) 
dziś w yrok  w  ciekaw ym  procesie, w y 
toczonym  Skarbow i P ań stw a  o  277.000
7.1

B ank C ukrow nictw a w  Poznaniu wy 
s ła ł do W arszaw y w  swoim czacie 12 
w agonów  cukru, k tóre w ydane zo s ta ­
ły  w skutek om yłki w  listach przew o­
zow ych, me adresatow i lecz D aw ido­
w i Szapiró. Sąd, uznając, że ze stromy 
boleji zaszedł w ypadek  niedbalstwu, 
postanow T zasad  hć od ko’: oj i -na rzecz 
Banku C ukrow nictw a całkow itą kw o­
tę, w raz  z procentam i i kosztami.

laka pogoda pędzie ozisia f
W arszaw a, 24 s ty czn a . (PAT) P rze ­

w idyw any  p r z e b ie g  pogody do wieczu 
ta  dnia 25 o. m.: W całym  kraju chm ur
i .ó  : mgi‘sto z przejaśnieniami w dziel­
nicach poludmowych. Nocą umiarkowa 
ny, w e dBe lekki mróz, siabe wiatry 
m iejscowe lub cisza.

* * *

T em peratu ra  w e Lw ow ie w  drań 2-1
b. m w ynosna: o godz. 7 rano — 9'(J, 
o godz. 1 w  południe —6‘0, o godz. 9 
w ieczór —5‘9.

O biaw a w Borysławiu. Komisarjai 
policji w  B orysław iu  przeprow adził 
w  nocy z 23 na 24 b. m. ob ław ę na 
złodzei i paserów , u k tó rych  znalezio­
no kilkaset litrów gazobny. Jak  się o- 
kazało, odbiorcam i kradzionej gazobny 
byli niektórzy k ierow cy autodorozek 
w  B orysław iu  i Drohobyczu.

Gajowy postrzelił złodzieja. Józef 
Styipna, gajow y lasów  państw , w  B o­
rysław iu  w  obrome pow ierzonegc mu 
d rzew a, strzelił do Rudolfa Gąski, któ 
ry z dw om a spólmikami usiłował 
przem ocą kraść drzew o G aska został 
ranny  w  nogi i po zaopatrzeniu  na 
miejscu, odw ieziony do szpitala.
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Debila nad budfetem Nin. Spraw Zagr.
W arszaw a. 24 stycznia. (PAT). We 

w torek  po koń co wam przem ówieniu re 
fereota poida Czernichow skiego. komi- 
sia budżetow a sejmu przy jęła prelimi­
narz budżetow y M inisterstw a przem y­
słu i handlu w  dm giem  czytaniu. Na 
rem posiedzenie o godz. 1.30 po półno­
cy zakończono.

Referat posła Walewskiego 
o budżecie M. S. I.

Dziś przedpołudniem sejmowa kom i­
sja budżetowa przystąpiła  do obrad 
nad preliminarzem budżetowym M ini­
sterstwa sprow zagranicznych. Spra­
wozdawca P o se ł W alewski (BBW R.i 
om aw iając cy fry  prelim inarza, w sk a ­
zał na tendencje oszczędnościow e 
przy  jednoczesnem  zw iększeniu zasię­
gu n rac  m inisterstw a. M ówca podkre­
ślił, że daje się zauw ażyć system  jak­
b y  aurarkji gospodarczej, k tó ra  pocią­
ga za sobą autarkję polityczną. Z aw ar 
to szereg  układów  tary fow ych  i kon­
tyngentow ych, toczą się rokow ania go 
spodiarcze z Niemcami, układaja się do­
brze stosunki m iedzy Polską a Sowie­
tami, oraz m iędzy Polska a G dań­
skiem. O brót handlow y z rynkam i za- 
m orskiem i stale w zrasta , z czego w y ­
pływ a konieczność zakładania szeregu 
no wych placów ek.

Rozwiia się działalność propagan­
dowa i organizacyjna,

w ygłaszane są  odczyty  na tem aty  go­
spodarcze, w ydaje się biu letyny ekono 
tmczne. O statnio w  Anglii ukazała się 
now a publikacja o  G Jyn;. Referent 
przytacza i cytu/ie liczne p rzy k ład y  za 
interesow ania sie soraw anti polskim ' 
w e Francji, echa prasow e w izy ty  mi­
nistra Becka w  P ary żu , podkreślanie 
przez p rasę  francuską p rzy  każdei oka 
zji naszej siły  ludnościowej i w z ra s ta ­
jącej potęgi. Zaznaczył się ró w n 'e t 
w zrost zrozum ienia dla naszych 
spraw  na terenie angielskim. K rag na­
szych przyjaciół w Anglii stale się roz 
szerzą. M ówca p rzy tacza  a rty k u ły  p ra  
sy  angielskiej, now ą książkę M assona, 
cyk! odczy tów  na un;iw ersvtetach lon­
dyńskich i/tp. W iele artyku łów  dla nas 
przychylnych ukazało się w prasie a- 
m ervkańskiej. Ton p ra sy  sow ieck;ej 
w obec Polski zmienił się na nasza ko­
rzyść. N aw et w  dziennikach niem iec­
kich coraz częściej spotkać się można 
z  rzeczow em  traktow aniem  spraw  pol­
sko-niemieckich. P race  infoirmncymo- 
m asow e m inisterstw a osiągnęły  maksi 
mum w ysdku. P row adzono in te n sy w ­
ną propagandę kulturalna zagranicą

W  dz?edz;nle opieki nad emigrantami
pow iększył się zakres p rac  d eparta ­
mentu konsularnego W skutek likwida 
cj-i urzędu em igracyjnego znaczną 
część jego agend przejęło  M inisterstwo 
sp raw  zagranicznych. Na w szystlrch  
terenach w ychodźczych daje się zau* 
w ażyć dalsza konsolidacja.

M;n isterstw o prow adzi praoe p rz y ­
gotow aw cze do w szechśw iatow ego 
Zjazdu Polaków  z zagranicy  w  r. 19.11, 
Język  polski używ any  jest w 17 szk o ­
łach śreatl :h na terenie Am eryki. W 
8-iniu un iw ersy tetach  S tanów  Zjedno­
czonych istnieją katetdry Do-i-onisiyki. 
W  dziedzinie opieki nad  obyw atelam i 
polskimi zagranica zaw arliśm y um owy 
z Łotw a i Turcją. W  Stanach Zjedno­
czonych i w  Kanadzie pow stają firmv

o w y  komisarz L g :  Narodów 
w  Gdańsku.

relefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 24 stycznia. (Sz) ż. Gdań 
.a donoszą, że now y W ysoki Komi- 
ltz Ligi Narodów, Lester, p rzyby ł 
dś ramc do Gdańska Na dw orcu Po- 
itaii go przedstaw iciele Generalnego 
Jm isarjatu Rzplitej. Senatu gdańskte- 
> i Komisariatu Ligi N arodów.

ekisportcw o-im portow e polsko-am cry- i 
kańskie i polsko-kanadyjskie. Stosunek 
em igracji do P . K. O. św iadczy o pozy 
tyw nej w spółpracy  z krajem .

P ra c e  m inisterstw a w ydały  w roku j 
ub. szczególnie dobre rezultaty  dla pań 
atw a i p rzysłuży ły  się skutecznie 
sp raw ie  istotnego i rzetelnego m ię­
dzynarodow ego pokoju.

Wyjaśnienia p. w i c e p n . 
Szembeka.

Omawiiając cyfry budżetu, ośw ietlo­
ne p rzez spraw ozdaw cę, wicem inister 
Szem bek podkreślił, że ledukcia budże 
tu M. S. Z osiągnic-ia zosta ła  przede- 
w szystk iem  drogą zm niejszenia ilości 
etatów . Mimo to zakres działalności 
m inisterstw a i placów ek stale w zrasta, 
co  bv ło  możt:w e dzięki w ydatnem u 
zw iększeniu spraw ności. P . W icem im 
s te r położył nacisk na akcję gospodar­
czą M. S Z. w skazując na prace, zwią 
zane z dostosow aniem  naszych um ow ­
nych stosunków  handlow ych do nowej 
ta ry fy  celne; o raz na dalsza kom ercja 
ligacie urzeciów zagranicznych, które

z roli obserw atorów  ż y d a  gospodar­
czego- przechodzą do roli czynnika bez 
pośrednio w spółdziałającego w naw ią­
zaniu stosunków  handlowych. Obecnie 
M. S. Z. zw-raca głów nie uw agę na roz 
sze-rzcinie ekspanzji gospodarczej na 
rynki zam orskie i kolonialnej. W  o k re ­
sie spraw ozdaw czym  zauw ażono po­
ważne postępy w  dziedzinie organiza­
cji życia Po-lakuw zagranicą.

D y s k u s ja .
W  dyskusji pos. Czapiński (PPS) 

w yraża ubolewanie, że nie doszto do 
dyskusji w  spraw ie polityki m iedzyna 
rodow ej i poddał k ry tyce  działalność 
propagandow ą M. S. Z.

Pos. Zieliński (KI. Narodow y) uw aża 
budfcet M inisterstw a za nierealny zc 
względu na zmniejszające się docho­
dy.

Pos. Miedz nski r d p o w .a la  
na za rzuty.

Dniej przem aw ał jeszcze pos. Łucki 
(ki u k r) , poczem na zarzuty mówców

odpow iadał d o s . Miedziński (BBW R ). 
który  zaznaczył, iż dyskusja w sp ra ­
w ach pulityki zagranicznej będzie m ia­
ła miejsce w o-dpowiedmoj chwili na f;> 
rum komisji zagranicznej W ybór tego 
momentu należy bezw arunkow o do od 
powiedziałuego kierow nika polityki za 
graniczne i. W  odpowiedzi na zarzut 
posła Czapińskiego, mówca podkreśla 
z naciskiem, że -w zmianie układu sto 
sunków m iędzynarodow ych Polska 
grata rolę nader czynną z poinyślnemi 
dla naszej polityki zagranicznej rezui- 
taitami. Dalej mówca uzasadnia} rea l­
ność budżetu i ko-uieezność pew nych 
zmian personalnych w M inisterstwie.

Z abrał jeszcze głos wicemim. Szem 
bek. k tó ry  w skazał na podw yższenie 
w pływ ów  w  ostatnim  okresie i w-ska- 
zał dlaczego więcej redukcyj dokona­
no na placów kach tw ierdząc, że sze­
reg spraw , Ictórc 'n tychczas by ły  za­
łatw iane przez placówki, przeszedł o- 
bcenie do centrali.

P o  wyjaśnieniach spraw ozdaw cy po 
sta W alew skiego, k tóre  d .  tyczyły  
p-rzedewszysitkiem spraw y rozbudowy 
pałacu Briililowskiego. oraz spraw y 
szkolnictw a polskiego w  A m eryce dy­
skusję zam knięto i budżet M. S. Z
przyjęto  w  2 czytaniu.

 o- —

Ausłrja ■* przededniu puczu hitlerowskiego?
Londyn, 24 styczniu (PAT) „Tkńes“ 

dttiosi o dem arche posłów  austriackich 
w  Londynie, w  P aryżu  i w  Rzymie, 
które nastąpiło po interwencji w Berli­
nie. Dziennik stw ierdza że ścisły zw ią­
zek pom iędzy partją  uarcdow o-socjali- 
styczną w  Niemczech a agitatoram i w 
Austrji został absolutnie stw ierdzony. 
Rząd austriacki posiada dowody, że z 
Niemiec przez granicę austriacka prze­
wożony są m ateriały  w ybuchow t.

Ostatnio zanotowano w  Londynie 
pogłoski na temat puczu hitlerowskie­
go w  Austrji, który ma być rzekomo 
przygotowywany na dzień 30 stycznia, 
jako w  rocznicą objęcia wtadzy przez

hitlerow ców  w Niemczech.
Wiedeń, 24 stycznia. (PA T) Poseł 

austrjaeki w  Szw ajcarii Phliigl konfero 
w ał z przedstaw icielam i Ligi N arodów  
celem ustalenia sposobu postępowania 
na w ypadek  g dyby  A usu ja  odniosta się 
formalnie do Ligi Narodów Rząd au­
striacki oczekuje odpowiedzi Berlina, 
uzależniając swe kroki od decyzji B er­
lina.

Genewa, 24 stycznia. (PAT) Jak 
donoszą pisma, generalny sekretariat 
Ligi Narodów Poczynił w szystkie  
przygotowania niezbędne do zwołania 
Rady Ligi, w razie gdyby kanclerz 
Doiiiuss zażadał lei interwencji.

W  kołach politycznych przewidują, 
że odw ołanie się Austrji do Ligi Naro­
dów byłoby oparte na zasadzie art. 
i l .  paktu, mówiącego, że każdy czło­
nek Ligi ma praw o zw rócić uw agę 
R ady na okoliczności mogące spow o­
dować zakłócenie spokoju pom iędzy 
narodami.

S z l a f r o k i  c ie p łe  Z ł .  1 4 8 0

m m i  cl. M m  i

Fantastyczne pogłoski o stawiskim.
(Telefonem od nas-ego korespondenta >

W arszawa. 24 stycznia. (Sz.) Z P a ry  
ża donoszą: Podobni© jak to było po 
śmierci Ivara  K reugeją tak i obecnie, 
po znalezieniu zw łok Staw iskiego w 
Chamom;x

rozeszły się pogłoski, że zastrze­
lony został sobowtór Stawiskiego, 
on sam zaś żyie i przebywa w  

ukryciu.

Pogłoski pow sta ły  na tein tle, że sę- 
dzda ś ’edczy w Bayomne, k tóry  badał 
odciski palców  Staw iskiego z różnych 
okresów  czasu, stw ierdził, że są one 
niepodobne do siebie. Sędzia zażądał 
wobec tego od sądu w Lyonie w*;i- 
slców palców  Staw iskiego z r. 1926. 
K rąży pogłoska, że sędzia zarzadzi 
ekshumację zwłok

(Na s tro n ę  7-ej podajemy krążące 
na W ęgrzech pogłoski o Stawiskim.)

*  • *

P aryż . 24 stycznia. (PAT). Zagubie­
nie ak tów  sądow ych sp raw y S faw i

skiego by ło  ży w o  kom entow ane w  pa­
łacu spraw iedliw ości. Jak  się okazuje, 
zaginęły do sp raw y  liczące 200 stron 
pisma. Akty do tyczy ły  spraw y, która 
m iała się znaleźć na w oakndzie iedne- 
go z sądów  paryskich w  dniu 26 b. m.

Oprócz Staw iskiego na ław ie oskar­
żonych mieli zasiąść pod zarzutem  o- 
szustw  na sumę 12 miljonów franków, 
czterej nni aferzyści, z k tórych jede i 
w m iędzyczasie zm arł, drugi uciekł 
zagranicę, trzeci jest synem  znanego 
adw okata, czw arty  zaś jest ciężko cha 
r y

Manewry armii Z .  S. S. R.
(Teleionem  od naszezc korespondenta)

W arszawa, 24 stycznia. (Sz) Dono­
szą z pogranicza sowieckiego, że w bi­
tym  rozpoczną się wielkie m anew ry 
zimowe arm ji sowieckiej, jia terenie 
okręgów  W itebskiego i polockicgo.

Zarząd Klubu To w a rzysk ego Rady Grodzkiej B B $ R .
we Lwowie

zawiadamia swokh „złon.tLw że w czwcrtok dnia 25 stycznia br., 
w Ickału Klubu Towarzyskiego przy ul. 5ykstuskiej 10

w y g ło si odczyt asyst. prof. L. Ehrllcha, Dr. 7enon Wachlowskl ot.,

„ N a  marginesie pi o ektu Polsk ej Konstytucji"
(Uwagi porównawcze).

Początek o godzinie 13*30. Wstęp wolny.

Jutro -  obrady Seimu.
(le le lo iictn  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 24 stycznia. (Sz) P ieaar- 
n© posiedzenie Sejmu zostało zw ołane 
na piątek, gudruna 10 rano. Na porząd 
ku dziennym spraw ozdanie komisji 
konstytucyjnej z przebiegu doiyclicza- 
sow ycii prac nad projektem  zmiany 
konstytucji, oraz Dierwsze czytania ldl 
ku projektów ustaw .

Balans Banku Polskiego,
W arszaw a, 24 stycznia. (PAT) W drn 

giej dekadzie styczuia zapas złotą Ban 
ki: Pn!sk!cgo (w milionach złotycn) po 
w iększy! się o 0,4 do 476.8 W zrósł 
rów nież o 0,2 stan pi&irędzy zagranic/', 
nycli i dewiz i w ynosił 87.1. Ogólna su 
n,a w ykorzystanych kredytów  zumiej 
Szyta się o 27,9 do 740,3. Portfe] w ek­
slow y opniżył się o 24,8 i wynosi 635,3. 
Pozyczki zabezpieczone zastaw am i spa 
dły o 0,9 do 57,8. Stan zdyskon tow a­
nych b-letów skarbow ych zmniejszy! 
się o 1,2 do 47,2. Zapas polskich monet 
srebrnych ' bilonów zmnjejszył się 0 l 
do sum y 46.1. Pozycje  „inn© ak ty w a” 
i „inne pasywa*1 uległy zwiększeniu, 
pierwsze o 85 do 123,1, droga o 0,1 do 
^56,1. N atychm iast płatne zobov iąza- 
nia zw iększyły się o 4,9 i w ynosih  
264,5.

Obieg biletów  bankow ych w wyniku 
w yżej om ówionych zmian zmniejszył 
Się o 33,2 do 924,2. P okrycie złotem 
uległo w zrostow i, podnosząc się z 42.65 
p/oc, do 43,79 proc. i przekracza nor­
mę sta tu tow ą o blisko 14 punktów. Sto 
pa dyskontow a Banku Polskiego 5prc.. 
zastaw ów  a 6 proc.

PAMIĘTAJMY O CFLACH I ZADA- 
NIACH TOW SZKOŁY LUDOWEJ.
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Zw ro t Ku lepszemu w sytuacji gospodarczej.
Expose p. Ministra Ferdynanda Za rzytK ie g o .

Na wtoirk-owem posiedzeniu ko 
misji zabrał głos M inister P rzem ysłu  i 
Ha-rdhi dr. Zarzycki.

Na w stępie sw ego obszernego p rze­
m ów ienia p. M inister podkreśla, że 
ubiegły rok iest p ierw szym  od czasu 
wybuchu k ryzysu , k tó ry  nie charak te­
ryzuje się w  skali św iatow ej dalszym  
spadkiem  produkcji : obrotów . P rz e ­
ciwnie. bądź ujaw niła się zm iana na 
lensze, bądź też zatrzym ane zostaty  
dalsze postępy kryzysu .

Ten zw ro t na lepsze p rzedew szyst- 
kiem dokonai się na podstaw ie zmian 
w  dziedzinie stosunków  pieniężnych. 
Obecnie odbudowuje sie zaufanie, k a ­
p ita ły  w chodzą na rynek i ułatw iają 
przedsiębiorcom  inw estycje i grom a­
dzenie zapasów .

Rok 1933 b y ł j w  P olsce okresem  
w strzym ania  postępów  k ryzysu  1 

zaham ow ania spadku obrotów .

W skaźnik ogólny produkcji w zrósł 
przeciętnie w  tym  roku o 30 prc., rów ­
nież w  -produkcji dóbr w y  tw órczych 
p rz y  niezmienionej praw ie produkcji 
dóbr spożycia,

W  całem  więc życiu gespodarczem  
jest, słaby zresztą, zw ro t ku lep­

szemu
f możną przypuszczać, że w roku przy 
szłym  ruch zw yżkow y trw ać  będzie 
nadal. Moiżna tez p rzew idyw ać s to ­
pniow e tanienie kredy tów . Puch  bu- 
dow lano-tnieszkaniow y w zró sł znacz­
nie i spodziewamy jest dalszy jego 
w zrost.

W ydobycie węgla
spadło  od r. 1932 o 5,47 prc., lecz od 
w rześn ia  ub. roku zauw ażyć można 
w zro st w  porów naniu z tym  okresem  
w roku ub. p rzy  rów noczosnem  zmniej 
szeniu się zapasów . Zbyt w ęgla w  kra 
ju w zrósł. Ogólny eksport w ęgla w r 
1933 spadł o  6,37 prc. W yw óz w ęgla 
na  rynki środkow o-eurepeiskie spadł 
o  23,07 p ic . Eksport nasz poniósł też 
s tra ty  w  krajach skandynaw skich. 0 -  
graniczenie możliwości eksportow ych 
zm usiło do penetracji na rynki połu­
dniowe i Bliskiego W schodu, oraz 
szczególnie ao W locn. Z now ych ry n ­
ków, zdoby tych  w  r. 1933 należy w y ­
mienić Irlandię i Grecję. Pewna ilość 
w ęg la  wywieziono do Egiptu, Turcji, 
a  naw et do G ibraltaru. W ysy łk a  na 
rynki angielsk;e, a  zw łaszcza ostatnio 
-sprzedaż m ałej stosunkow o ilości w ę­
gla do Londynu, w yw ołała  duże za­
niepokojenie w  brytyjskich sferach go­
spodarczych. Polska nio odzyskaw szy 
dotychczas nie ze  sw ej w iny  utracone­
go rynku  zbytu w ęgla w  Niemczech, 
zm uszona jest szukać innych rynków , 
zw łaszcza że jest w yp ierana ? tych, 
k tó re  sohie z trudem  zdobyła, oraz te  
zagadnienie zw alczania bezrobocia w 
polskiem zagłębiu w egtow em  pow ażną 
gra rolę. Jedynie sm utna konieczność 
zm usza nas do korzystan ia  z tej okazji 
d do sprzedaw ania w ęgla tam, gdzie to 
jest m tlfliwe, j gdzie to  jest mcono, 
jak  to się później okazuje, m eorzy- 
jcnuie dla tych państw , z któremi chce 
m y żyć w przyjaźni. Polska by ła  i jest 
golow a do porozum ienia się, k tóre  nie-, 
sło ty  nie z naszej w iny nie dochodzi 
dlo sku tk u ’

Obecnie toczą się rozm ow y na te ­
mat reorgan 'zacji Polskiej Konwencji 
W ęglow ej. Na bieg tej organizacji mu­
si być zapew niony w p ły w  czynnika 
rządow ego.

W ytw órczość polskich nut
doznała znacznego zw iększenia, pozo 
staw ała  jednak jeszcze ciągle na ni­
skim poziomie w porów naniu z r. 1928. 
W yw óz zagran iczny  w y tw orów  w al­
cow anych hutniczych w zrósł o  84 prc.

Po om ówieniu refo-rmy Syndykatu  
Polskich Hut Żelaznych — Mmistei 
zw rócił uw agę, że specjalnie na G ór­
nym  Śląsku w ew nętrzne stosumki w

górnictw ie w ym agały  silnej i energicz­
nej interwencji. W idoczne już są re­
zu lta ty  tej akcii, ud. usunięcie górno— 
śląskiego przem ysłu od w pływ u na 
niego szeregu kierow ników , działają­
cych nielojalnie i szkodiliv.de i po-pełnia 
iacych nadużycia na szkodę p rzedsię­
biorstw . ich w ierzycieli i państw a.

P rzem ysł naftowy.
Co się tyczy  przem ysłu naftowego, 

to produkcja ropy w  1933 r. wynosi za 
ledwie o i proc. mniej niż w r. 1932. 
W ytw órczość produktów  rafineryjnych 
w zrosła  o 4,5 proc. Sytuacja na ryn­
kach eksportow ych pozostała w  dal­
szym  ciągu niepomyślna. P rzem ysł na­
ftow y przeszedł w  roku ubiegłym  po­
w ażny w strząs organizacyjny. Powoła- 
nie do życia przym usow ej organizacji 
polskiego eksportu naftowego, uspokoi 
ło stosunki w tym przem yśle.
Sytuacja w  przem yśle w łókienniczym 

rów nież sie popraw iła.
Cepy baw ełny i w ainy w  r. 1933 zw yż 
kow ały.

P rzem ysł maszynOwo-metalowy
osiągnął w  latach przedkry zysowycli 
najw iększy  stopień rozw oju, ale teź  
w  latach Kryzysu doznał gw ałtow nego 
skurczenia sie W  ubiegłym  roku ustał 
Ali ten spadek i popraw a wynosi około 
10 proc.
Co się tyczy zagadnień elcktryhkacji

m inister zw rócił uw agę, że w skaźnik 
produkcji encrgji elektrycznej, mnicjwię 
cej w ykazuje analogiczne odchylenia, 
jak w skaźnik produkcji m etalowej. 
Spadek produkcji energji e lek tryczne’ 
został już zaham ow any. Na elektryfika­
cje Po 'ski potrzeune są  jeszcze bardzo 
włeilde kapitały.

O m aw iając spraw y kartelowe,
m inister ośw iadczył, że jako gospodar­
czo szkodliwe, zwalczano sa  te  kartele, 
któ"e zaham ow ały  życie gospodarcze 
przez podtrzym yw anie zbyt wieikicj 
ilości fabryk, często technicznie prze­
s tarza łych . T o  m usiałoby poora-żać Pr0 
cłukcję i ternsamem odbiłoby się ujem­
nie na zdolności eksportow ej. Los k a r­
telu cem entowego będą m usiały podzie­

lić w szystk ie  ‘,;ne kartele polskie, opie 
rające swój by t na analogicznych p rze­
słankach. o ile dobrowolnie nie przepro 
w adza pożądanej reorganizacji.

Poruszając sPraWy handlowe, 
m inister zaznaczył, że dotąd jeszcze 
spotyka się zapatryw ania na handel, 
jako na zajęcie podlejszego gatunku, a 
naw et często  tu  i ówdzie żąda się w y 
eliminowania czynnika handlowego, 
biuikcij handlu — ośw iadczył minister 
— w yelim inow ać sie niecta. Powinno 
się mówić o usprawnieniu i racjonaliza 
cjj handlu. Musimy też walczyć z uprze 
dzeniami o rzekom ej niższej jakości poi 
skiego tow aru, .jest to nieprawda. P ro ­
jektow any obecnie znak określający 
polskie pochodzenie tow aru  powinien 
zachęcić do kupow ania tow arów  pol­
skich.

Handel zagraniczny.
P rzechodząc do handlu zagraniczne­

go, p. M inister podkreślił, że udział 
procentow y Polski w tych obrotach za 
9 m iesięcy r. 1933 w zrósł w  p o ró w n a­
niu z r. 1932 o 0,69 prc. Ideą lib era ­
lizmu w handlu m iędzynarodow ym  za­
łam uje się dalej gruntow nie. Polska 
usiłuje nie schodzić ze swej linii, lecz 
obce zarządzenia zm uszają ją ao  w y ­
daw ania kontr-zarządzeń i dlatego nie 
możem y pozwolić sobie na zupełne o- 
tw arcie  granic. G łownem  zadaniem  na 
szej polityki handlowej w roku bieżą­
cym  będzie dalsza rozbudow a sieci 
układów  celnych z Europą Zachodnią, 
utrw alenie dodatniego bilansu handlo­
wego, dalszy  rozwój stosunków  h an ­
dlowych z Rosją i z Niemcami, w resz ­
cie dalsza ak tyw ność w  stosunku do 
krajów  zam orskich.
i Gdynia i Gdańsk.

Dłuższy ustęp  p. M inister poświęcił 
spraw om  morskim. Co saę tyczy  um o­
w y  portow ej oo-lsko-gdańskiej, to sko­
ro m ajątek portu gdańskiego jest w  50 
prc. w łasnością polską, skoro jest w łą ­
czony do polskiego obszaru  ceinogo. 
skoi-o Gdańsk jest portem  konkuren­
cyjnym  — to jasnem jest, że w sp P o ra  
ca obu po-rtow jest pożądana. Zasadni­

czym w arunkiem  dalszego trw an ia  tej 
p róby  test stw orzenie w  Gdańsku atnu» 
sfery zupełnie pew nej i spokojnej d h  
każdego polskiego im portera i ekspot 
tera Nie pomoże żaden układ, jeżeli 
nastró j jeśli już nie w yraźn ie  wrogi, 
lecz choćby niepew ny, w ypędzać bę­
dzie z G dańska polskiego kupca i in te ­
resen ta , ale ten w arunek nie zależy od 
Polski.

Czas w yciągnąć z k ryzysu  pew ne 
konsekw encje.

P ie rw szą  tezą jest pew nik, że po 
okresie ożyw ienia przyjdzie okres de­
presji gospodarczej; d ru g i teza, to  ko­
nieczność posiadania w łasnych  ołyn- 
nych rezerw , k tórych  odbudow a musi 
być głów nym  celem polepszającej się 
koniunktury. Norm alna zdolność w y ­
tw órcza danej gałęzi nie powinna być 
obliczana w ecług  rozm iaru zbytu z o- 
kresu najlepszej koniunktury Z by t po­
chopne i n ieostrożne zaciąganie d łu ­
gów, szczególnie na inwestycje, p ro ­
w adzi prostą drogą do katastrofy'. Aoa 
ra t i w ydatki artnfn istracy jne w inne 
być utrzym ane na poziomie najgorszej 
koniunktury. Ambicją każdego przed­
siębiorcy musi być zbyw anie sw ych 
tow arów  n-ietylko w  krafu, ale i zag ra­
nicą.

Polska okazała w czasie k ryzysu  bar 
dzo wieiką siłę w ytrzym ałości. Nie- 
m n!ej jednak w szyscy  musimy pamię­
tać. że jesteśm y biedni. W yjście z biedy 
n'.e będzie możliwe bez zw iększonej 
aktyw ności, bez w iększego wysiłku na 
szego ż y d a  gospodarczego. Polska zda 
ła dobrzy egzamin w  czasie k ry /y su . 
W ycierpiała dużo. ale nie poszła na ry ­
zykow ne eksperym enty . Dziś na progu 
nowego okresu, polska pOjdzie dalej po 
sw ej drodze.

P yja n i]?  popeiinowe U f !
(m odne wzery) - J u

„ A 4 U R Ć , Dl. i i i  [ki J.

J u r z a  w  Izbie deputow anych.
P ary ż  24 stycznia. (PA T) P o d  wąHy 

w em  ogólnego oburzenia, k tó re  uze­
w nętrzniło  się w  m anreslac jach  ulicz­
nych, ujawniła się w Izbie D eputow a­
nych zmiana poglądów na  a k u ę  rządu 
w zw iązku z aferą Stawiskiego.

W  kołach politycznych sy tuację  oce­
niają bardzo pow ażnie. Skoncentrow a­
ne ataki p raw icy i skrajnej lew icy, o iaz  
zmiana stanow iska socjalistów  °bu o d ­
cieni. tym  razem  może doprow adzić do 
silnego zachw iania stanow iska rządu.

Na w torkow em  posiedzeniu Izby De 
palow anych w  dyskusj5 mad .budżetem 
więziennictwa,

zabrał glos dep. Henriot, znanv % 
o strych  w ystąpień przeciw ko rzą ­

dowi.
Tuż sam o pojawienie się tego  nosła na 
trybunie w yw ołało  w rogie  okrzyki 
pod jego adresem  ze stromy posłów  ra ­
dykalnych i neosocjalistów. Dep. H.tsu- 
riot opierając się na w iadom ościach 
p rasy  ośw iadcza, ze sp raw a Stawiskie 
go jeszcze raz zostanie odroczona z po­
wodu skradzeuja niektórych aktów tei 
spraw y. M ów ca zw raca uw agę, że 
gen. Barbior de Fourton. członek rady  
naazorczei jednego z  to w arzy stw  S ta­
wiskiego, był broniony w r . 1932 przez 
prem iera Chautemps. Henriot zapewnia, 
że nazwisko m inistra sprawiedliwości- 
figuruje w aktach sp raw y  aferzysty 
Saciazaria. Spraw y sądow e, zdaniem 
m ówcy, nie rozwijają się normalnie, 
gdyż w p ły w y  parlam entarne f rządow e 
zmieniają, ich bieg. W  tej chwili dep

Bouesse p rze ry w a  m ów cy, w ołając; 
„ile pieniędzy o trzym ał pan ca swt> 
w ystąp ien ie?" Bouesse zapowiada przy 
tum że oczekuje św iadków  dep. Han- 
riota, p-oczem poachodząc aż  pod try ­
bunę, obrzuca m ówcę gradem  inwek­
tyw .

W yw ołuje to  niebyw ałą b a z ę .  P ra ­
w icow i posłow ie biją w  pulpity, komu­
niści w znoszą okrzyki i śpiewają Mię­
dzynarodów kę. P rzew odniczący  każe 
opróżnić trybuny, poczem posiedzenie 
przeryw a.

Po wznowieniu obrad  dep. Henriot 
kontynuował: sw e przemówienie tw ier­
dząc, że najw ażniejszą sp raw ą w  afe­
rze Staviskiego jest to, £e umiał on po­
sta rać  się o poparcie czynników rządo­
wych. Henriot dom agał się ode*tania 
do komisji a rt. 1, projektu ze wzm ianką 
w yrażającą  nieuiiność ludziom, k tó rzy  
osłaniali machinacje oszustów .

Następnie nabrał głos prem ier Chau- 
tem ps.

k tó ry  odpierając ataki, poruszył mcy- 
dent m iedzy deP. Henriotem, a b. mini­
strem  de Monzie, podkreślając, ze ten 

, nigdy nie by ł ' adw okatem  Ariet ty  Si- 
i mon, późniejszej żony Stawiskiego, a 

jeżeli idzie o Boncowa, lo rola jego by 
ła  zupełnie naturalna. Jeżeli idzie o ro­
lę samego orem jera w  spraw ie gciiera 
ła  de Fouton, to  istotnie bronił on tego 

I generała, k tóry  miał piękną przeszłość 
wojenną, G enerał zasługiw ał na pobła­
żliwość. (W tein mię iscu jeden z demi- 
tow.my&li kom unistycznych p rzeryw a

prenijerow i okrzykiem ; a  pan o trzym ał 
za to pieniądze).

Prem . L liautem ps zaznaczył, że w 
tym  czasie nie był deputowanym .

Min. Lot, mówił dale; premier, w yślę 
pow ał rów nież w  aferze Appreteurs 
Reunis, nie był jednak w ów czas deput" 
wanym. Doora w iarą  min. sprawiedli 
woś-ci R tynaldi w  spraw ię Sacazana, ze 
sta ła  stw ierdzona Następnie premj'n 
w śród okrzyków  na praw icy, ro z p ra ­
w ił się z zarzutam i skierowanemi prze 
ciwko min. Bonnetowi.

Po kilku jeszcze przemówtoniach 
w niosek Henriota upadł w iększo­

ścią 367 przeciw no 201 głosom.

F i c  c-y nsjicnał na furę.
Pociąg osobowy zdążający ze L w o ­

w a do Sokala najechał wczoraj w ie­
czorem  około godz. 18-tcj na przejaź­
dzie niezaopatrzoinym w ram pę, lecz 
tylko w tablice ostrzegaw cze, w odle­
głości 3 km. za sta ią  Podzam cze na fu 
re chłopską.

Na wozie znajdow ało się trzech m ęż­
czyzn. Jeden z nich spostrzegł nadjeż­
dżający pociąg i zdołał z wozu w ysko 
czyć. Lokom otyw a zaczepiła o tył 
wozu. Dwaj DOzostalj zostali poturbo­
wani. Sydor Doradził, 20-Rtni robotnik 
doznał; złam ania lewego przedram ienia 
i szeregu ran ca caletn ciele, a  42-lefiii 
Józef Doradził załam ania podstaw y 
czaszki.



Nr. z dnia 26 stycznia. 1934.

I K K  a .  ł  a  £ n t e i i t a  a r a .  c i z i .
Rumunja słaną na wspólnej platiormie 
z W ęgram i i B ułgar ją. Nieraz już na­
w et istniały Próby takiego rozbicia 
M alej Ententy. Pamiętamy w szyscy  a. 
p. niefortunny projekt Zollyereinu nie­
miecko - austriackiego w  zw iązku 2 
którym  p . Gurbus proponow ał oył P ra  
dze przystąpienie do nowej wspólnoty 
ekonomicznej. W ęgrzy  ‘G aś niejedno­
krotnie sondowali opinię w  Bialogro- 
dzie i Bukareszcie, czyby nie dało się 
zaw rzeć  jakiegoś porozumienia w  spra 
wie w spólnego frontu wobec Csedho- 
slow ach, k tó ra  nie w puszczała zboża 
z krajów  nad środkow ym  i doinym P u  
najem, zarów no węgierskiego, jak i po­
chodzącego od sw oich sprzym ierzeń­
ców, Jugosław ii i Rumunji. SzcześUw’e 
jednak mężowie stanu Małej Bok anty 
dość w cze.śnie zrozumieli, że tak dalej 
by ć  nic może by  in teresy  polityczne 
sz ły  w  jedną, a  gospodarcze w  drugą 
stronę. Należy zaznaczyć,że zainicjo­

wana przez R ząd polski w  swoim cza­
sie akcja w spółpracy w szystkich 
państw  rolniczych Europy Wsehndmiej, 
gdzie Czechosłow acja znalazła się na 
szerszej phtfom iie wobec zarow no obu 
sw ych sprzym ierzeńców , jak i pozosta 
lyon państw  wschodniej części naszego 
kontynentu, - m usiały się przyczynić do 
pow stania nowych, szerszych koncep- 
cyj, tak  w  Pradze, jak i B ialogrodzie i 
Bukareszcie. 1 jeszcze dodam y, że to 
"a łam ach pisma naszego stale podno­
siliśmy tę sp raw ę: iż życząc M alej En 
termie pomyślnego rozwoju i wzrostu 
iej znaczenia dla o b io ry  traktatów , me

K r a w a t y  w e ł n i a n e  1\ 1 1
elastyczny krój) m m  , i ,

„ A N D R E " ,  pi. M a i  3.
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Znajutujemy s:ę w  okresie ożyw io­
nych na^ad m iędzy panam . Beneszem, 
Jevitlciem  i Titulescu. To w  G enew ie to 
w Koszycach, to  w  Białogrodzie, to 
znów w  ostatnich dniach w  Zagrzebiu, 
trze j ci kierow nicy polityki zagranicz­
nej Czechosłowacji. Jugosiaw ji i Ru­
munii pośpiesznie cem entują blok sw o­
ich państw', dodając mu odporności na 
zew nątrz i spoistości na w ew nątrz .

O dbyta w  dniach 20—22 b. m. kon­
ferencja trzech  m inistrów  w  Zagrzebiu, 
była szczególniej w a ż jią  ze względu na 
wielkie przem iany, jakie zdają się za­
pow iadać w ogólnej sytuacji europej­
skiej na tle ataków  na Ligę Narodów 
i wzmożonej kampauji rew izjonistycz­
nej. oraz w  zw iązku z akcją konsolido­
w ania pokoju na Bałkauje. Pp. Benesz* 
Jev tić  i Titulescu zgodnie podkreślili l 
tym  razem : „Liga narodów  istnieć mo 
że tylko w  dotychczasow ej formie, 
istnieć zaś dla dobra pokoju pow szech­
nego musi , a w  kw estii rewizjonizmu 
pow tórzyli: „rew izja to  w ojna11. Zasa­
dniczo zatem  najnowsza konferencja 
ta  nie przyniosła njC now ego, ale sam 
fakt stw ierdzenia bezwzględnej nieustę 
pUwośei trzech państw , rep rezen tu ją­
cych przecież razem fS miljonćw ludno 
ści. musi tym  w szystkim , k tórzy  p ra­
gnęliby zburzyć porządek ustanow iony 
przez tra k ta ty  powojenne, przypo­
mnieć. iż z  losami dmgich narodów , 
choćby naw et stosunkowo m ałych, — 
nikomu bezkarnie igrać nie wolno.

Baraziej jednak jeszcze, niż owa kon 
ferencja zagrzebska. musi nas ciekaw ić 
niedawno także zakończona narada  
ekspertów  gospodarczych trzech 
państw , jaka odbyw ała się w  ciągu 
blisko dwu tygodni w  P radze " e  to 
bowiem oorady  mają spoistości Małej' 
E11 ten ty  dać mezbędny i trw a ły  pod-, 
kład gospodarczy. Bez takiej ekonomi­
cznej podstaw y bowiem, w spółpraca 
Czechosłowacji, Jugosław ii i Rumunji, 
— iakiekolwieitby sentym enty łączy ły  
trzy te państw a, — któregoś dnia mo­
głaby się okazać niemożliwą. W  P°h- 
tyce bow iem rządzi zaw sze i przede- 
w szystkiem  interes i tam g a z ę  on na­
kazuje rozejście się z kimś, tam żadne 
sentym enty  nie pomogą. T ak  zaś już 
nieraz byw ało, że ona ro lricze pań­
stw a Malej Ententy, Jugoslaw ja i Ru­
munja, nie m ogły się pogodzić w  sp ra­
wie wzajemnego dowozu 1 w yw ozu z 
przem ysłow o -  rolniczą C zechosłow a­
cją 1 n ie raz  w  związku z tem przebie­
gały po łam ach p rasy  św iatow ej po­
głoski. że Cz>echosvcw acją pójdzie ra ­
czej na jednym froncie gospodarczym  z 
Niemcami i Austrją. Jugosław ia zaś 1

W  ostatnich dniach ogłoszone zostały 
francuskie dane statystyczne, obrazuią 
ce rozw ój stosunków  handlow ych pol­
sko - francuskich w  ciągu pierw szych
11  m .esięcy 1933 r. Z danych tych w y 
nika, że  przyw óz z  Polski w yniósł 
lSTfj milionów fr. fr., natom iast eks­
port do Polski 165,3 tniij. fr. fr. W po­
rów naniu z  analogicznym okresem r. 
1932 ujawnił się spadek przyw ozu w 
wysokości 26 milj. fr., o raz  spadek w y 
w ozu w  w ysokości 131 mil;, fr. W tan 
w ęc sposób stosownie do oficjalnych 
obliczeń francuskich saldo w ym iany 
Lamaiowej k ształtow ało  się dodatnio 
dla Polski w  wysokości blisko 20 milj. 
fr. Najw ażniejszą pozycją im portow ą z

Polski był węgiel, następnie drzew o i 
w yroby  z drzew a oraz zboża i ich 
prze tw ory . W  porównaniu z rokiem  
1932 w zrosły  dostaw y nasion, cuttru, 
wegia, cynku i w yrobów  drzewnych. 
Natomiast w  zakresu innych arty k u ­
łów ujaw nił się spadek przyw ozu z 
Prisk i.

R r z u m i e  ś w i a t  i ż y c i e
ten —  kto stale czyta czasopism a, 
om awiające aktualne zagadnienia. 
Czytajcie, kupujcie, abonujcie 

czasop ism a!

5

możemy bez niepokoju patrzeć na roz­
bieżność jej interesów  i akcyj gospo­
darczych.

Mniej więcej od trzech lat jaicoś. czy" 
n kj kierów niczei Małej E ntenty  zw ró ­
ciły  rzeczyw iście baczniejszą uw agę na 
tę zasadniczą dla siebie spraw ę, a gdy 
prze-d rokiem doszło do podpisania no­
w ego paktu, spajającego Czechosłowa­
cję. Jugosław ię i Rumunję w  jed tń  or- 
gaiiizm na terenie zew nętrznym , po­
m yślano i o kollaooracii gospodarczej 
w  sposób po raz  pierw szy system aty­
czny j dający widoki powodzenia. P rze 
widziano stw orzenie sta łe j R ady  Eko­
nomicznej M alej Ententy, k tó ra  w  spo­
sób naukow y imałaby Przestudiow ać 
w szelkie możliwości zespolenia organi­
zm ów gospodarczy cli trzech  państw . 

Fachow e studia prow adzone nad owe- 
mi kw estiam i da ły  już w y rlk i: poczy­
niono różne zarządzenia, dzięki k tó­
rym  nje spotykam y od jakiegoś czasu 
w  prasie 1 umuńskie, alarm ów , że prze­
m ysł czeski zabije s łab y  przem ysł ru­
muński, oraz Jugosłowianie przestali 
Sie już skarżyć , że Czechosłow acja nie 
kupuje ich zboża. Co więcej, skarg 
tych niema, mimo, że P rag a  zaw arła  
ostatnio z  B ułgarią tra k ta t handlowy, 
w  którym  przyznała  w yw ozow i buł­
garskiem u. jak wiadomo, praw ie w y łą ­
cznie rolniczem u, — te  sam e przyw ile­
je, co w yw ozow i jugosłowiańskiem u i 
rumuńskiemu.

Najnowsze oorady  ekonom iczne w  
P rad ze  przyniosły  rezolucje m ające «3 
ceiu m. tn. powiększenie obrotów  han­
dlow ych m iędzy trzem a państw am i o 
50 procent w  porów naniu do roku 
ubogiego, następnie zapew nienie wspó* 
pracy m iędzy bankami i instytucjami 
kredytow em i, ujednostajnienie ustaw o­
d aw stw a  celnego, unję ooeztow o-teje- 
graficzną. w spółpracę ściślejszą niż do­
tąd  na pulu komunikacji lądowej i m or­
skiej i pow ietrznej ł t. P. Jolko rzecz 
szczególniej interesującą, w arto  w y ­
mienić przy  tej sposounośd, że czecho 
słow acki m im ster rolnictw a dr. flodża, 
zatem kierownik tego resortu, k tórego 
potrzeby  najbardziej mogą b y ć  p rzez 
nowę jx) rozumienie gospodarcze zagro­
żone, — w  następujący sposób określił 
m etouę nowej w spółpracy  C zecnosłow a 
cja, — zdaniem m inistra, — “ e może 
mimo najszczerszej chęci w spółpracy, 
umieścić u siebie zboża jugosłow iań­
skiego i rumuńskiego, gdyż jest obec­
nie Już praw ie sam ow ystarczalna. Ale 
mimo to. będzie :b o że  to  zakupyw ać 
od s try ch  sojuszników  i um ieszczać je 
ną rynkach zachodmch, 00 sie będzie 
udaw ać łatw iej, niż dotąd udaw ało  si® 
w ysiłkom  sam ych producentów .

fa-k b-Ł

KoDleta i
Kobieta - lotn k  w ydaje się — zw ła­

szcza u nas — w ciąż jeszcze zjaw i- 
skiem  ic-nomenalnem, jakkolwiek za­
wód ten, nastręczający  wiele emocji i 
w ym agający wielkiej odw agi i b raw u­
ry, pociąga ooraz więcej nowoczesnych 
niewiast, spragnionych niebezpie­
czeństw , przygód i s ław y .

Jedna z najsłynniejszych letniczek 
aineryKańskich, Amelja E arhard t — 
pierw sza kobieta, k tóra  przeleciała po­
nad Atlantykiem  — udzieliła przed kil­
ku dniami jednemu z pism zagranicz­
nych w yw iadu  na tem af udziału ko­
biet w lo tn c tw ie  całego św iata.

Pani E arhard t, k tóra  jest d r  a żoną 
znanego w ydaw cy Jerzego Palm era 
Putnam a, ma za sobą szereg bohater­
skich w yczynów  lotniczych i posiada 
kilka niezwykle zaszczytnych odzna­
czeń. P ie rw szy  swój lot nad Atlanty­
kiem odbyła w  r. 1928 w  towarzystwie: 
dwóch pilotów, clijugi w r. 1932 zupei- 
»ie sam a. P ozatem  osiągnęła w r, 1931 
rekord wysokości, a w  r. 1932 przele­
ciaw szy  z Los Angeles do Nowego 
Jorku, rekord  długości lotu. Hooyer 
udekorow ał ją orderem  „American 
Distinguished Flying C ross11. jak: posia 
da także Lindbergh francuski minister 
lotnictwa krzyżem  Legjj Honorowej. 
Obecme organizuje Amelja E arhardt, ja­
ko zastępczym  generalnego dyrek tora 
transko^tynentalnego to w arzy stw a  lo-

a e r o p l a n .
tuiczego, służbę na nowej Itoji lutniczej*

N iełatw o to dla kobiety zostać letni­
czką zaw odow ą — ośw iadczyła paru 
E arha id t. — A sław ę musi drogo opła­
cać... Ileż to trzeba w łożyć w sw ój za 
wód tw ardej pracy, jaką trzeba rozpo­
rządzać, odw agą, w ytrw ałością, p rzy ­
tom nością um ysłu, ile w reszcie kosz­
tów w yłożyć, zanim uzyska się pa­
tent, upraw niający Po długiej nauce do 
sam odzielnego latania. Kobiety, jako 
adrptki sztuki lotniczej mają o wicie 
w ięcej trudności do przezw yciężenia, 
.liż m eżczyźm , k tó izy  często  ro-zpoczy 
n # ą  sw ą karjerę lotników' jako mecha­
niczne siły  pomocnicze. Ale k tóż 
by  odw ażył się zatrudnić dziewczynę 
przy  sm arow aniu m aszyny? Uczenice 
sztuki lotniczej muszą płacić, płacić, 
Dłacić! Doniero, gdy po dobrze ada- 
nym egzaminie mogą sobie kupić sa ­
molot, wolno im przyjm ow ać pasaże­
rów  tylko jako gości. Zjednoczone 
Przedsięoiorstw .a lotnicze m yślą dopie­
ro obeeme o wciągnięciu letniczek do 
służby w . komunikacji powietrznej.

Jednakże lotnictwo pociąga niejedną 
z kobiet urokiem nadzw yczajnych  przy  
Sód ł m agnetyzm em  olśniew ających 
sukcesów , jakiph daje szanse. Konie­
cznym i ściśle badanym warunkiem  ka~ . 
dydatk; i,a letniczkę jest silą fizyczno, 
odpow iadająca niewygodom  i trudom  
lotów, oraz pew na inteligencja, potrze-

i>na  do opanowania techmc zmego cudu 
aeroplanu. Pozatem  musi letniczka mieć 
pew ną dozę ufności w e w łasne siły, by 
dać sobie radę  w  sytuacjach pom ięazy 
życiem  a śm iercią, 'akie mogą s ię  zda­
rzyć.

Jeden z  najsłynniejszych wr całytn 
św ięcie rekordów  kobiecych w  lotni­
ctwie, to lot Anny Johnson-M olliscn do 
A ustralji, o raz  jej rekord długości lotu, 
zdoby ty  lekkim statkiem  powietrznym  
na kuii Anglia - K apstadt w śród grozy 
rozszalałych żyw ioiów . Rekord szyb­
kości uzyskała  niezwykle piękna Ame­
rykanka M ay Haizlip, k tó ra  w locie 
okrężnym  dokoła Ameryki robiła prze­
ciętnie 255 mii na godzinę. Sukces ten 
jednakie nie wzbudzi?, niewiadomo dla­
czego. takiego entuzjazmu, jak rekordy 
Anny Mollison. Również me zdobyła 
wielkiej s ław y  rekordzistka M aryse 
Bastłe, p ierw sza Francuska, która 
otrzym ała patent lotniczy mimo, że we 
Francji uazyw ano ją zrazu „królowa 
pow ietrza11. W iece: szczęścia miała jej 
rodaczka M aryse Pilsz, owacyjnie wi­
tania po sw ym  locie P a ry ż  — Tokio i 
mianowana „rycerzem  Legji Honoro­
wej11.

A m eryka, więcej już p rzyzw yczajo­
na do św ietnych czynów  latających ko 
biet, miała jednak niedaw no sensację 
w  tej dziedzinie. Dwie m łode lotniczki,

. Frances Haweli Marsalis i Louise Mc 
Phetredge T haden  w siadły śmiejąc się 
na sw ą m aszynę i postanow iły latać 

1 tak  długo, dopóki będą mogły w y trz y ­

ma! w  pow ietrzu. Dziennikarze zape­
wniali, żc apari by ł specjalnie w ygo­
dnie urządzony i opisyw ali niesłychane 
dziw y o „latającym  buouarze11. Nato­
m iast w edług opisu m rs. Thaden aero­
plan ich był zupełnie pozbaw iony kont 
fortu, gdyż usunięto w szelkie podusz­
ki, jakiemi by ł poprzednio wyłożony, 
by  zostaw ić  więcej miejsca na cały 
arsenał z m a te r ia ln i palnym, oliwą, 
kasetkam i narzędzi, koszam j wiktu­
ałów , walizkam i z  ubraniem  i t. d, Po­
m iędzy tylu przedm iotam i m ogły  pilot­
ki odpoczyw ać na  zmianę na gumo­
w ym  m ateracu i dw óch gum owych po 
duszkach. L ata ły  tak 196 godzi, czyli 
p rzeszło  8 dni i nuCy  bez prze-rwy 
w śród deszczu, chm ur i m gły, zadów? 
iając się trzykrotnym  dziennie, zimnym 
posiłkiem.

W edług najnow szej s ta ty styk i posń. 
daią S tany  Zjednoczone piećsel dyplo­
m owanych Iotniiczek, W ielka łdrytanją 
trzysta . Kobiety - lotniczki pojaw iły się 
już naw et w  krajach W schodu, jak 
Hinduska Sebaram  - Muzemda de Nan 
digram, 1 '.rczynka Leila Mamed-Bc- 

kova, Chinka W an - Rwej -  Fen, Egip­
cjanka Loutfia e] Nadi. Jednakże zna­
czną liczebng przew agę maja lotniczk1 
am erykańskie, angielskie i francuskie, 
co ła tw o w ytłum aczyć tem. że zaw ód 
pilotki jest dla kobiety bardzo koszto­
wny. W  Anglii zostają lotniczkami orze 
ważnie arystokratld , k tó re  m ogą  sobie 
pozwolić n a  posiadanie w łasnego apa- 

i latu-
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TEATR WIELKI.
C z. War Lek 25 bm. godz. 7.30 „r ,len,adze 

fo nie w szvstko“ . Abonament A bO  nie­
ważny.

P ią tek  26 bm. zodz. 7.30 Koncert Polak. 
Tow. M uzycznego 

Sobota 27 bm. godz. 7.30 „Ivax Kreu- 
ger" (Abon. 9).

N iedziela 28 bm. zodz. 3.30 dod. .P ie ­
niądze to nie w szystko" ceny najniższe 
Abon. 5. —  Godz. 7 30 „Ivar K reuzer“.
Abon. 9.

Poniedziałek 29 bm. zodz. 7.30 -Ivar 
K reueer" Abon. 9.

TEATR ROZMAITOŚCI.
C zw artek 25 bm zodz 7.30 „No. no Na- 

nette" operetka. Abon. 10.
P a te k  26 bm zodz. 7.30 „Stcfek“ Drzed 

staw ienie losov ane. Abonament ABO nie 
w ażny.

Sobota 27 bm. zodz. 7.30 , No. no Na­
nette". Abon 10.

Niedziela 28 bm zodz 3 30 „Fotel 47‘k 
ceny najniższe. Abon. 10. — Godz. 7.30 
.No. no N anette" Abon. 10.

Poniedziałek 29 bm. zodz 7.30 „No, no 
N anette". Abon 10.

COLOSSELM
Film: „P ort Sitti-Diego". Rewia:

^ -o n te m  do m orza".

KINOTEATRY:
ADRIA. „Buńaio B itfJ 
A P uL L U : „Przed m atm a". 
ATLANTIC: „Grzech jednej nocy"
CASINO: „A. L. 14 zatonęła 
CHIMERA: „Siierłock Holmes". 
GRAŻYNA: „k ing--K ong i chór ro­

syjskich bojanów.
KOPERNIK: „Testament Dra Ma-

buze".
MARYS15GKA: „Testam ent D ra Ma- 

buze".
MIRAŻ: „Jej Królew ska Mość“. 
MUZA: „O statnia carow a".
PAŁACE: „W ielka księżna Aleksan­

dra".
PA N : „Kobiety bez przeszłości" 

oraz rew ja.
PASAŻ; „Hygjena scksuaM a" i Do­

datek.
RAJ: .„W yrok życia" z Ireną Eichle­

równą.
SŁONCE: „C zerw ony ślad*' oraz re ­

wja.
STY LO W Y : „Noc sza łu '1 oraz l-ewta. 
ŚW IT: „Każdemu wolne kochać". 
UCfEcTłA: „Noce p o rto w e "  oraz re­

wja.

REPERTUAR 
FILHARMONJI L W O v V S K lF J.,

P iątek  26 styczn a: III. W ielki Kon­
cert Sym fom czny pod dyrekcją Jaszy  
Horensteina. Solista: Prof. Leopold
Muetrzer. 161

—  Z Tow arzystw a P rzy jació ł Sztuk P ię­
knych we Lw ow ie. Codziennie od 9— 16 
popołudniu o tw arta  jest w ystaw a Zespołu 
lw ow skich arty sto  w -grafików o raz  zbioro­
wy pokaz dzieł prof. P ieniążka Józefa 
„Cykl p odtatiz:tński1‘. obeim uiacy atewa- 
ic le  z Podhala. O raw y i Spi-za. tego nai- 
piękniejszego zakatka Polski.

— T ea tr  Wielki. .P ien iądze  to  nie w szn
stko" i Abonament B iura Abo nie w ażny), 
jedna z najw iększych nowości ostatnie! do 
by głośna kum edja repo itażow a Bus Fe- 
ketyego. budzącą stale n ieslabnac'”, zain te­
resow anie w śród  najszerszej publiczności, 
odegrana zostanie dzisiaj we czw artek  24 
stycznia

Ju tro  t. j. w  piatel. 25 b. m odbedzi“ s:e 
w Teaitrze Wielkim Koncert Polskiego To­
w arzy stw a  M uzycznego o g. 8.15. »

—  T eatr Rozmaitości „No. no, Nanette".
Abon. 10, kapitalna, niezw ykle w esoła I 
m elodyjna operetka V Youmansa, odegra 
na zostanie dzisiai w ieczorem  w  fea irze  
Rozm aitości o raz  w  dni następne. Jest to 
jedna z najśw ietniejszych operetek, cieszą 
ca s :.© kolosalnym  powodzeniem  publiczno 
ści lwowskiej.

—  Ju tro  t. 1. w piątek przedstawienie j 
torowane w Teatrze Rozm aitości. W  pią­
tek 25 b. m. o z .  7 JO  zostanie odegrany

i W  W arszaw ie pow stał projekt ttlwo- 
fz€nia wielkiego państw ow ego przed­
siębiorstw a autobusow ego dla urucho­
mienia szeregu linij autobusowych U- 
działowcami tego przedsiębiorstw a mu 
;ą być: P aństw ow e Zakłady Inżynierii. 
M inisterstw o Komunikacji, M inister­
stwo poczt i telegrafów, oraz „Orbis" 
będący jak w iadom o w łasnością Pocz­
towej Kasy Oszczędności. Funduszów 
na organizację i uruchom ienie tego 
przedsiębiorstw a ma dostarczyć PKO. 
Państw ow e przedsiębiorstw o autobuso­
w e ma uruchomić komunikację ua sze 
regu głów nych linij w  kraju.

W  zw iązku z tern zainteresowane 
czynniki na terenie trzech W oje­
w ództw  poł.-wschodnich w ystąp ić  bia­
łą! —  jak się dowiaduje Ag. „W schód"

— z szerszym  projektem  uruchomie­
nia pewnych linjj z tern, że projekt ma 
być realizow any stopniowo: W  szcze­
gólności pod rozw agę brane są projek­
ty  połączeń autobusow ych Lw ow a i 
miast wojewódzkich Tarnopola i Stani­
sław ow a przedew szystldem  z letniska­
mi i kąpieliskami. Również pod rozw a­
gę brany jest projekt połączenia P rze ­
m yśla z szeregiem  m iejscowości pod­
karpackich.

Linie eksploatow ane p rzez  państw o­
we przedsiębiorstw o autobusowe, u ru ­
chomione mają być w porozumieniu J 
przy współudziale M inisterstw a komu­
nikacji. Należy dodać, że państw ow a 
komunikacja autobusowa stanie się ak­
tualną w  dniu wejścia w  życie przym u 
su koncesyjnego, t. j. 18 kw ietnia b. Ę

Kobiece oddziały srmarytańjko
p i ż a m  z z a .

W  roku bieżącym  na terenie W oje­
w ództw a lwowskiego pow stało sam o­
rzutnie, badź też z infc.te.tyw y  pow iato­
w ych instruktorów  pożarniczych kilka 
drużyn żeńskich sam ary tańsko  -  po­
żarniczych. Do zadań żeńskich otWizia- 
łów  sam arytańsko  - pożarniczych, na­
leży przedew szystkiem  niesienie pierw 
szej pomocy sanitarnej ludności dotkińę 
tej klęski pożarów , a następnie udzie­
lenie opieki pozostałym  pogorzelcom . 
Szerokie pole do pracy maja oddziały

żeńskie w  zakresie akcj! pożaruw o- za 
pobiegaw czej, p rzez  w yw ieranie w pły  
wu ua młode pokolenie, ucząc je ostro- 

. żnego obchodzenia się z ogniem i p rze­
strzegania przepisów ogniowych, któ­
rych zaniedbanie tak często  byw a po­
w odem  m asow ych pożarów . Organiza 
cje drużyn żeńskich m ają rów nież zna­
czenie dla podniesienia stanu kultural­
nego kobiet na terenie w si i spopulary­
zowania w śród nksh p racy  obyw atel­
skiej, wychow ania fizycznego i t. p.

w  T ea trze  Rozmaitości „S tetek" J. i»ev.i 
la. Znakom ita kom edia francuska. Bilety 
na to  p rzedstaw ienie beda rozlosow jw ane 
w cenie 1 zt. za każde miejsce bez różnic.',' 
rzeJu . — Losow anie odbyw a sie w biurze 
Abo ul. R utow skieao 2. tei 26-56 i w  dniu 
przedstaw ienia w ieczorem  od eodc 6 w 
kasie T eatru  Rozmaitości.

— Niedzielne poroludnlów ki w T eatrach 
Miejskich. T ea tr W ielki. W  niedziele 29 b. 
m. o  zodz. 3 ’0  w T eatrze  Wielkim odegra 
na zastanie św ietna kom edia reportażow a 
„Pieniądze to nie w szystko" (Abor, 5.).

T ea tr Rozm aitości. „Fote1 47“ (Abon 8). 
Jeana z najśw ietniejszych kom edyj fran c i 
skiego reperetiaru odegrana zostanie w 
niedziel” 29 o godz. 3.30 po cenach m.iniż- 
szyct

—  Z Filharmonii lwowskie). K oncert sym 
foniczny, zapow iedziany na 26 b. m. w 
T eatrze  W ielkim budzi ogólne zain tereso­
w anie. tak ze w zględu na iego program  
(arcydzieła B eethovena i W agneia) Jak i 
ze w zzlcdu na osobę dy rygen ta  tego kon­
certu  Jascha H orensteina. k tórego sław a  i 
uznanie dalekie sa od w szelkiej prza&ądy 
Uchodzi on iKiwiem za ieemego z naiświe*- 
nieiszego dyrygentów  św iata jako nie­
zrów nany in terp re ta to r i genialny odtw ór­
ca Niemniejsze zain teresow anie skupia sie 
też około osoby św ietnego solisty tego kon 
certu  prof. Leopolda Mucnze^a k tórego 
m istrzow ska gra pozyskała już daw no o l­
brzym i szereg  twolenników. — Szczegóły 
koncertu w  afiszach.

— Colosseutn. D zisiejsza prem iera Co- 
Icsseum " zapow iada s<e ladzw yczajnie. Na 
ekranie przepiękny film U nitet A rtist z uro 
cza C laudett Colbe-1 i Ben U  ona na tle 
żvcia portow ego San-Diego. Na scenie 
przeboiow a rew ia .F ron tem  do m orza" w 
w ykonaniu całego zespoiu oraz Leona Fu- 
tfsa, k tóry  tym  razem  ukaże sie iako rrvi- 
ta to r Hanki O rdonów na i Jarossego  B ar­
w na w ystaw ę p rzygo tow ał prof. Z BaWc-

—  Związek Pań DOmu przypom ina sw o­
im członkiniom, że doroczne W alne Z ebra­
nie odoedzie sie w  piątek 26 stycznia o  Z 
17-tej w  sah p rzv  ul. R ourlarda 5 II. o 
P rosim y o punktualne przybycie

— Pom yłka druku. W  recenzji p. I. H. z 
operetk i „No. no, N anette" w krad ła  sie PO* 
m yłk i druku a m ianowicie w  ocenie 2 rV 
d . Jaikubinskiei miało być s y m p a ty c z n ie  
purytanskiei a  nie przyjacielskiej, jak m y l­
nie w ydrukow ano.

—  Z O Rodzenia. W  piątek 26 stycznia b. 
r. w  sali Czytelni Katolick ej Przy ul. P ie­
karskie] 28. I. p. o godz. 19 15 odbedzie de  
zebranie dyskusyjne z referatem  p. Ale­
ksandr? B ocheńskiego > t. t;.Spr.tw a 
ukraińska w  polsKiej m yśli politycznej*

—  B ratnia Pom oc S tudentów  W yzsuel 
Szkoły Handlu Zagranicznego urządzą 27 
hm w  salach hotelu Europejskiego do ro ­
czną zabaw ę karnaw ałow a. Zaproszeni i 
w ydaje sek re ta ria t Tow . codziennie od 10 
do 13, B ourlarda 5. tel. 67-58

—  Ż polskiego Tow arzystw a Ekon<*nicz 
itegc we Lwowie. Dnia 27-go b. m (w  s& 
bote) odbedzie sie w  w ielkiej sali Izby 
p rzem -handlow ej o godz. 18-ej odczy t o. 
Haliny Krahelskie1 o t  P ostaw a p rzem y­

słu polskiego wobec u s taw o d aw stw a '. 1J. 
K rahelska b. inspektorka p racy  w Min. 
Opieki spo} znana jest ze sw ej działalno 
ci, zw iązanej z w prow adzeniem  w życie 
ustaw  o ochronie p racy robotników  na tere- 

n;e w ielkich przedsiębiorstw  przem ysło­
w ych. Ze spccjahiem  zam iera .ow aniem  
studiuje sp raw y  p racy  kobiet i m lodocia- 
n :h z k tórej to dziediziiiy w ydała  iuż 
kilka rozpraw . Należy sie spodziewać, żc 
o d c z j , ten zainteresuje n ie ^ lk o  sfery  go­
spodarcze. ale również w szystk ie  osoby 
pracujące społecznie, zw łaszcza, że p. Kra 
helska bedzie przem aw iać w e Lw ow ie po 
raz  P ń rw sz y . W stęp na sale w olny dla 
członków  P. T. E. i w prow adzonych go­
ści.

Od zapow iedzianego na dzień ]. lutego 
! wielkiego tradycyjnego Balu P ra sy  dzieli 

nas iuż niespełna tydzień. Bal odbędzie sie. 
jak wiadomo, w  pieknie od nowiem v cl i s a ­
lach Kasyna i Koła L iteracko - A rtystycz­
nego i zapow iada sie jako najw iększa im­
preza zabaw ow a tegorocznego karnaw ału  
lw ow skiego

W obec licznych reklam acyj z miastu 
i prowincji, kom ttet zaznacza, że zaprosze­
nia by ły  rozesłane poczta na podstaw ie 
ltsiag adresow ych, skutkiem czego mogl’.' 
zdarzyć sie w ypadki tiiedoreczenip zapro­
szeń skutkiem m ylnych lub niedokładnych 
adresów . W obec tego kom itet uprasza oso­
by  które nie o trzym ały  dotąd zaproś: ń.
0 zgłaszanie sie po  nie p o i adresem : Tc 
w arzysłw o  Dziennikarzy Polskich. Lw ów  
ni. Sokoła 4.

Z am ączyć należy, że na Bal P rasy  
w ybiera sie nietylko cała elita L w ow a lecz 

j rów nież m nóstw o osób z poza Lwowa, 
skad nieustannie napływ ają zgłoszenia 
uczestnictw a.

K onrtei przygotow ał szereg  itrak cy i
1 niespodzianek arty sty czn i ch. Nad strona 
taneczna balu obieli kierow nictw o nailepsi 
aranżerow ie, tak . że Dod tym  w zględem 
Bal P ra sy  odpowie najw ybredniejszym  w \-  
magainlom i będzie zabaw a lakich mało.

li/yc^eczka do Skofego.
Sekcja N arciarska Polskiego T ow arzy ­

stw a T atrzańskiego, Oddziału lw owskiego 
organizuje w  piątek, dnia 26 stycznia b, r. 
i sobotę, dma 27. stycznia, w ycieczki n a r­
ciarskie do Skolego w zw iązku z orcanl- 
zowamemi tam zawodami narcianskierr' 
i otw arciem  skoczni w  Skolom.

W yjazd ze Lw ow a nastani w  piątek 
i w sobotę o godz. IS'15. pow rót do Lwm- 
w a w ycieczek w niedziele, dnia 28 s ty cz ­
nia b. r.. o godz. 22‘43.

Noclegi w  Skoleni w  cenie od 50 gr. do 
D50 zt.. zarezerw ow ane. Zgłoszenia na w y­
cieczkę i noclegi o raz  wszelkich in iorm i- 
cyi udziela biuro P . 1 '1. ul. Akademicka
2,3 od 11— 13 i 18—20, [el. 20 01. do godz. 
12-tej w  dniu odjazdu każdej w ycieczki.

Projektow ane sa rów ireż  w ycieczki na 
Paraszke  i Zelemii. w  górach jest pogoda 
słoneczna przy  tem peraturze — 15 st. C

— Reduta Dziennikarska, która cie­
szy  się dużem pow odzeniem  i należy 
co roku <io najlepszych zabaw  karna­
wału, odbędzie się dnia 10 lutego D. r- 
w salach Hotelu K rakow skiego (C yga­
neria). P rogram  bardzo bogaty. R edu­
ta transm itow ana będzie przez Polskie 
Radjc Szereg nagród i upominków 
Bliższe szczegóły w  następnych komu­
nikatach.

— Cykl odczytów  Ligi Morskiej 1 
Kolonialnej. Sekcja Enńgiacyjno-Kolo- 
njaima Lwowskiego Oddz. Ligi M or­
skiej i Kolonjainej urządza w  najbHż- 
szym  czasie cykl odczytów  z dziedzi­
ny emigracyjnej i kolonialnej, oraz in­
nych dziedzin zw iązanych z działalno­
ścią Ligi M, i K. W spółudział w  ty^Ii 
odczytach przyrzekli najwybitniejsi 
znawcy tych dziedzin C ykl zostanie 
zainaugurowany odczytem  prof. dir. Lc 
opolda Caro na tem at: Problem  enogrn 
cyjTfy „Przeszłość i P rzyszłość", który 
odbędzie się w piątek 26 b. m. o godz. 
19, w sali Izby Przeni.-Hajidl., ul. Aka 
dcmicka 17. O dczyt znakomitego uczo­
nego ekonomisty i znaw cy  stosunków 
em igracyjnych ściągnie niew ątpliw ie li­
czne audytorjum .

— Opłatek urzędników kolejowych.
Dnia 20 b. m. w  lokalu w łasnym  odbył 
się opłatek Koła lwowskiego Z w ;ąZ'ku 
U m ysłow ych Pracow ników  Kole;o- 
wycli. Piękna ta  uroczystość z g ro m i, 
dziła około 6u uczestników. Podczas 
kolacji przem ów ił p. Krogulski (prezes 
Okręgu ZUP), p. Mgr. P isarski (naozel 
Uk W vdziaiu  Dyrekcji Kol.) i p. Segda 
(sekretarz Ligi S łow iańskich Urzędni­
ków  Koiejowych). F>xłnies' >no rolę u- 
rzędnika w  pracy dla dobra P ań stw a  i 
piękną tradycję  Związku, k tó r y  mimo 
ciężkich w arunków  m aterialnych nic 
ustaje w p racy  obyw atelskiej w  prze­
konaniu, że p rzyszłość lepsza czeka ti- 
inwsłoweeo pracownika kolejowego.

P y j £ m v  f l a n e l o w e  ] ( | H I ]
(na no'tvsz<3 desenie) =*.

„ A N 0 R E  , pi. E l l i i U i  ].

Druga wycieczka do ^ ie d n  a.
Syndykat D ziennikarzy Lwowskich 

komunikuje, że na skutek życzenia sze 
.rokich kół, organizuje drugą w y cecz- 
kę dto W iedtua w  dniach 7—28 marcu 
b. r., w  którym  to czasie odbędą iię we 
W iedniu doroczne Targi W iedeńskie 
oraz szereg kursów  lekarskich. W arun 
ki przejazdu identyczne tak w poprze­
dniej wycieczce, t. j. zł. 185 tytułem  
kosztu  paszportu i nrzejazdu tam i z po 
w iotem . Zgłoszenia przyjm uje PAR, 
Akademicka 14, tei. 45-44, W aggons- 
Lits-Gook. pl. Halicki 15, teł. 30-90 oraz 
telefonicznie sekretarja t Syndykatu 
Dziennikarzy Lwowskich. Sumińskiego 
30, tel. 67-88.

Zgon żon y aptekarza.
W czoraj rano zmaina żona w łaści­

ciela apteki p rzy  tri. Piłsudskiego, mgr. 
Diilla. Z aw ezw any do mieszkania przy 
ul. Kurkowej 49 lekarz  dyżurny  Pogo­
tow ia ratunkow ego nie mógł stw ier­
dzić przyczyny śm ierci. Później jednak 
stw ierdzono, ż e  była to  śm ierć natura! 
na. Z m arła cierpiała już od dłuższego 
czasu na chorobę raka. Zwłoki zostały 
oddane do Instytutu m edycyny sądo­
wej, gdzie sekcija w ykaże praw dziw ą 
przyczynę zgonu.

— Zakaz importu książek żydow­
skich ao Czechosłowacji, Jedna, z firm 
wydaw niczych czechosłow ackich, na­
w iązała kontakt z kilkoma polskRnti fil­
mami w ydaw niczem i w  spraw ie impor 
lu do Czechosłowacji książek żydow ­
skich. Mimo, że czechosłow acki rynek 
w ydaw niczy dotkliwie odczuw a brak 
książek żydow skich, w ładze ezechosto 
wackie w y d a ły  zakaz importu.
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Marsz. Piłsudski proSedorem
iiysiaw y 1 gianisldui plas yKó*y 

u  K ra k o w ie .
Przychylając się do prośby zarządu 

krakow skiego oddziału Zw iązku Le- 
gjnnistow, P. M arszałek Piłsudski Mi­
nister Spraw  W ojskow ych, objął p ro­
tek torat nad w ystaw ą m alarską a rty ­
stów  Plastyków tego oddziału. W y s ta ­
w a  o tw arta  zostanie w dniu 2b b. ni.

asmenie ^olskiei 
ł k a  cm i Literatury.

W obec nieściśle podanej prz^z prasę 
listy zgłoszonych kandydatur do nagro­
dy  PolsKiej Akademii L iteratury  dla 
m łodych, w  której to liście pominięto 
lub dodano pew ne nazw iska, p rezy­
dium Polskiej Akademji L iteratury  pro 
si o opublikowanie, że poza zw ycięską 
kandydaturą Michała Chorom ańskiego 
podano do nagrody następujące kandy­
datu ry : Michała Rusinka za  powieść 
„Burza nad  brukiem**, Kruczkowskiego 
Leona za „Korojana i Chama**, P iecł.a- 
la M arjana za tom poezyj „G arść popio 
łu'*, Kolonieckiego R om ara z a „K rysz­
ta ł młodości**, Rudnickiego Adolfa za 
powieść „Żołnierze", Sebyły W ład y sła ­
w a za poem at „Koncert egzotyczny", 
Szemphnskiej Blżbipty za pow ieść „Na­
rodziny człowieka**.

Kronika rze s zo w s k a .
R zeszów , 23 styczni*.

Gry wojenne. Dziś przyby ł tu  mspek 
tui kaw aierji gen. dyw . J. Rómrnei i 
p u cp io w ad z ił z udziałem  w yższych °- 
licerów kawalerjj i broni technicznych 
g ry  wojenne.

Szef prokuratury  przy sądzie okręg, 
dr. Adam Szczęsny Miciowłcz prze­
szedł na em eryturę po upływ ie przepi­
sanych ustawą, lat służby. Dr. Mido- 
wicz zajm ow ał przez p rzed ąg  około 
15 lac stanow isko szefa p rokura tu iy  
rzeszowskiej, zyskując sobu- pow szech 
nę uznanie. Jest on jednam  z trzech o- 
bywateli honorow ych m. Rzeszow a. 
Dr. Midowicz zostaje obecnie nota: ju- 
szein w  Łańcucie. Z astępstw o szefa 
p rokuratury  w  Rzeszowie spraw ujc 
uljccuie w iceprokurator p. B ronisław  
Łukawski.

F ryzunr gw  aza Tiimo^ych.
Znana kosm etyczka am erykańska, 

m iss W dh Hubner, sądzi, że kobiety są 
nazbyt konserw atyw ne w dziedzinie 
uczesania. W ytw orna pani, zdaniem 
m iss Hubner, powinna rów nie często 
zmieniać fryzurę, jak suknię. Miss 
Hubner jest zwolenniczką długich w ło 
sów. Z diugicm i w łosam i można w szy 
stko zrobić, można je pozawijać w krót 
kie loki, opuścić na rarmona, lub sk rę ­
cić w  w ałek. Zresztą w szystkie nie 
maj gw iazdy  Hollywood noszą długie 
leki. Jean H ai.ow  ma drugie włosy, 
płytko falowane, przedział z boku 1 zu 
peime p rzykry te  uszy. Norma Shaarer 
czesze się inaczej; odsłania część Pr a * 
w ego ucha, zakryw ając zupełnie lewe. 
T ycjanow skie w łosy swoje dzieli z  bo­
ku i głęboko onduluie. Końce spina do 
tyłu. D orothy Jordan czesze sie zupeł­
nie indywidualnie. Zczesuje sw oje z ło ­
cisto -  bronzow e loki ao tyłu, a koń­
ce  sk ręca w m asę ‘desfornych locz- 
ków.Maurecn 0 ‘SulIivan — czarnow ło­
sa L iandka ma uczesanie podobne do 
D orothy Jordan, tylko ze nosi przedział 
nośtodku głow y. Jean C raw ford przed 
kilku laty lansow ała modę krótkich wło 
sów , ale obeCUe zmieniła fryzurę. Nosi 
długie lekko zaodulowane włosy, które 
rozczesuję tak  długo, iż karby  praw ie 
się rozchodzą. Karem M oriey czesze sic 
..do góry". Złote sw e w łosy zczesuje 
z czoła i układa je w  gięb»kie fale. Sd 
nie skręcone i skarbow ane końce sp ra­
wiają w rażenie, że w łosy  Są krótkie. 
Dawne uczesania ma Anita P a g t :  w ło­
sy uługie, przycięte z boku zupełnie 
h -ótko ] tylko końce zakarbow ane.

Nieodzowne warunki usprawnienia
ubezpieczeń społecznych.

U staw a o ubezp‘eczeniu społecznem  
jest nową kartą, k tóra  m i  z a o e łra ć  
się poczyna żyw ą treścią. To naby­
wanie now ej treści dokonyw ać się mu 
si szybko, a przecież ostrożnie. Połą­
czone jest to ze z.iacznem trudnościa­
mi tern więcej, że tunkcjcnowanie nie­
których ubezpieczeń (chorobo ivego i 
w ypadkow ego) m oże ulec czasow o 
pewnem u zakłóceń u w skutek rozsze­
rzenia zakresu ubezpieczenia i przeka­
zyw ania całości SDraw centralnym  za ­
kładom.

Stąd  też zby t szybki sad  o w arto ­
ści nowej ustaw 'y może łatw o być n ie­
spraw iedliw y.

P oczątkow e kłopoty, trudności w 
zw iązku z  w ykonaniem  now ych przepi 
sów. nie pow inny pow odow ać lekce­
w a ż e n i . czy ujem nego osądzenia sa­
mych ubezpieczeń w  now ej formie

T rudno nie wspomnieć i o tern, że 
ustaw a scaleniowa, tw orząc  tib tzp ;e- 
czenie em ery ta lre  robotnicze popra­
w iając ubezpieczenie w ypadkow e, po­
garsza św acłczenia ubezpieczenia cho­
robowego, obciążając robotników  sze­
regiem  obowiązków, dotąd p rzez Ka­
sy  Chorych niew ym aganych.

Łatw o też stać sie może, iż w  cza­
sie początkow ym  zw łaszcza. gdv o n e  
rytałtie ubezpieczenie nie oęcizie je­
szcze w  szerszym  zakres:e w ypłacać

rent. szerokie rzesze, odczuw ając prze 
deiyszystkiem  ograniczenia w  św iad­
czeniach ubezpieczenia chorobow ego 
jako dotkiiiwe odnosić sie mogą do 
scalonych ubezpieczeń z niechęcią i 
zbyt jednostaonną kry tyką.

D otychczasow e Kasy Chorych. Jak­
kolwiek posiadały sporą liczbę lat prak 
tyki i doświadczenia, zw łaszcza w  
tych dzielnicach, g d z ie  istn „ ty  jeszcze 
Przed wojną, przecież da’eko >m było 
do powszechnego zadowolenia. W yda­
tki na lecznictw o w Kasach Chorych 
w ynosiły w ów czas 40 d o  50 prc. 
w pływ ów , a  ogółem na św iadczenia 
leczneze  i gotów kow e w ydaw ano  od 
70 do SO prc. w szystk ich  w pływ ów .

Jak  z tego widać, kicrow niotw o Kas 
Chorych robiło wiele, by  w łaściw e 
sw e zadań g. możliwie w  szerokim za­
kresie w ypełnić.

Skądże zatem  brały  się tak Kozne 
w śród  rzesz pracujących narzekaniu na 
Kasy C horych?

C harakter tych narzekań dat się stre  
ścić w następujących punktach: 

m arnowanie wielkie* Poi ci czasu 
przez ubezp eczonycii wobec niedość 

‘ spraw nej organizacji lecznictw a tia 
niektórych terenach w reszcie i to  skar 
ga niestety  n’erzadka — soosóo odno­
szenia się adm inistracji do  ubezpie­
czonych.

Stawiski czy jego sobowtor
na W ę g rze c h ?

Na W ęgrzech interesują się  spraw ą 
Staw iskiego niemniej n i  we Praucu, 
choć z innych zupełnie powodów. Oto 
pojawili się ludzie, k tó rzy  tw ierdzą, że 
Staw iski był W ęgrem , m ieszkał na Wc 
grzech, popełnił takie lub inne przestęp 
stw o, ba, naw et żenił się iks razy  i roz 
wodził.

Głównym  świadkiem  i to pJebyieja- 
łdm, bo byłą  żona S taw sk iego  jest 
w łaścicielka ziemska pani Ko1onics 
primo voto Hajos. P . Kolonics, zamie­
szkała  w  moiCin prowincjonalnem mia­
steczku Baia, tw ierdzi, że S taw iski i  jej 
trzynaście lat tem u zbiegły niew iado­
mo dokąd m ąż — to .cdna i ta  sam a o- 
soba. Hajos \v ’ec vu 'go  Stawisk: odsie­
dział rok  więzienia w Szeged za noch- 
słaplerstw o i oszustw o. Pani Kolonics 
mówi dalej iż jej m ąż reetc Staw iski 
w ład a ł dobrze językiem w ęgierskim . 
Z ew nętrzne podobieństwo m iedzy S ta­
w iskim  a  Hajosem - -  zupełne. Poiicisi 
budapeszteńska spraw dza teraz histo­
rię opowiedziana przez p. Koloiics.

Z dochodzenia poheynego  wynika, 
że pi *ed 13-ta laty inżynier Aleks a r  
der Hajos poślubił w Baia parne  Mał­
gorzatę  Szigeti, córkę znanego obyw a­
tela. W  Idika tygodni po śhtbic no\v» 
r ta ły  w ątpi w ości co do tego, czy Ha- 
jois jest istotnie tym . ?.n k tórego ;ię po­
daje; wresizcie gdy pewne podejrzani;; 
i poszlaki zaczęty  sie zagęszczać, ti? - 
jos znikł nagle z  horyzontu, uciekł. Od
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iego czasu m ly n ę to  13 lat. pani Haios 
w yszła poraź drugi zam ąź za obyw ate  
a ziem sk:cgo Kolonicsa. w  paryskim  
tygodniku ilustrow anym  ujrzała foto­
grafię Staw iskiego i poznała w nim i»  
tych miast swego pierw szego męża. Ma 
tka pani Kolonics by ła  iego sam ego zda 
n;A co i córka, iż Srawisk: i Hajos to 
jedna i ta sam a osoba O dszukano foto 
grafię na ktcyrej był zdjęty  Hajos trz y ­
naście la t temu ze s w c ą  narzeczoną, 
ów czesną panna Szigeti i porów nano ją 
z  fotografią Staw iskiego w  tygodniku. 
Podobieństw o frapuiąct.

P an i Konopics opow adała  o  swoim  
p-erw szym  mężu, Hajosie iż był on 
pierw szym  elegantem  w Baja, umiał 
zjednyw ać sobie M z i  od p ierw szego ra 
zu; już w  kilka tygodni Po ślubie oxaza 
io s ę, że dyplom  inżynierski Hajosa 
był sfałszuw any. P o  ujawnieniu tego 
faktu p. Hajos w y p ro w a iz .la  się od tnę 
ża ł w róciła  do rodziców'. Potem  w y ­
szły  na jaw  nne jeszcze historie, o w ie 
!e gorsze. Hajos opuścił cichaczem  B.i- 
a w yjechał do Zurychu stam tąd  do 
P aryża. Z P ary ża  pisał Klkakrotnu; do 
pani Haijos. Po roku wrócił do Baja 4 tu 
został a resz tow any  za ki.Dzi rstw o. Od 
siedział rok w  więzieniu w Szeged i 
potem zniknął bez śladu. W  Baja poda- 
dał się Staw iski za  Niemca i tw ierdz'! 
że jego miastom rodz-hincm wsi Barn 
berg. M ówił podobno po rosyjsku ; po 
polsku. M.

Próbował przdhuptć policjanta.
W ybitny działacz kom unistyczny, z 

zaw odu handlarz ryb. Hersz Breier, 
p rzy trzym any  w czoraj na ul. Żółkiew­
skiej w chwili, gdy niósł teczkę w y ­
pchaną nibułą komunistyczną, usiłował 
p rzek u p a  posterunkow ego P P , w ręcza 
iąc mu 100 zł. Kupiec-kornunista uowe 
drow ^ł do aresztów . Ponadto przepro­
wadzono rew izję w jcgo mieszkaniu, 
gdzie przy trzym ano jego narzeczoną 
C haw ę Singer, zajęta druKowaniem na 
cyk 'osty lu  uloiek, przeznaczonych 
„św ięty trzech L“.

S^niDOOlsfwa.
Na strychu szczetkarni p rzy  ul t o -  . 

Idetka 14. powiesił sie wczoraj popołu­

dniu 45-lotnj miotlarz Wolf B art. P rz y ­
by ły  lekarz Pogotow ia Ratunkowego 
stw ierdził zgon.

P rzy  pl. Dąbrow skiego 6. usiłow ał 
otruć się Jodyną 18-letni Dawid Rechel, 
Ud wieziono go w  stanie ciężkim do 
szpitala,

W obu w ypadkach przyuzylty zam a­
chów sam obójczych nie zosta iy  stw icr 
dzone.

Kradzież w Kaniam i ,.SBUlltau.
N. Spang z 'ITuskawca bawił wczo­

rajszej nocy przez kilka godzir w ka- 
wiarm „Sewille". Gdy by! zajęty spo­
żywaniem kolacji, jakiś złodziej ukradł 
mu z  garderoby palto wartości 220 z l  
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B yć może, że łatw ość ko-zystania 
z  poiad  lekarskich zupełm aia gabm tty  
lekarzy w  Kasach, że to „przeładow y­
wanie*' mogło pow odow ać znaczną 
stra tę  czasu ubezpieczonych, tem wie- 
cey że jak mówi shuystyka  M inister, 
s tw a  Opieki Społecznej — 'charze  k a ­
sowi przyjm ow ali około lb-ciu pacjen­
tów na godzinę, Tej tendencji naduży­
w ania porad łekarsk:ch ma przeciw ­
działać przepis ustaw y o opłatach za 
porady 'ekarsk  ę.

Trudno jednak zaorzeozyć że n:e 
zaw rze tajem nica s tra ty  czasu ubez­
pieczonych w Kasach tkw iła ty lko w 
gabinetach lekarskich. — c^ęsco mie­
ściła się ona w biuiokraiyżm ie kaso­
wym .

Nie od -zoczy będz e dodać, że c la­
sami aobór personelu lekarskiego J a ­
dał wneie powodów' oo  skarg. Tak 
znaczne pomyłki w  o „gnozie, j to po­
myłki rażące  \vplyvvały  jaknajgorzej 
na stosunek ubezpieczonych do Kas- 
do samej idei nbczp ceseria  pow szech­
nego. Gorzej jeszcze, gdy po s tw ie r­
dzeniu takie- pomyłki, Kasa n i  chcia­
ła  o niej w iedzieć. Należy zaś podkre­
śl ć, że jedna taka pomj łka, lekcew a­
żąca odniesione scę lekarza do po­
w ażniejszego w ypadku, pow oduje o- 
gromtie szkody d’a op nii instytucji — 
i całe rzesze  p ierw szorzędnych 1 su­
miennych pow ag lekarskich n e miiże 
przez długi czas pow etow ać s tra t w 
opinii.

B iurokracja b. Kas Chonycłi posiada 
w ym ow ną kartę. Znam y z  praktyki, 
Jak daw ni w tadcy Kas Chorych urnie!I 
się srab iizować i zabezpieczać swój 
„stan posiadania" w asach. Z nstj'-
tucji. mającej służyć interesow i spo­
łecznem u, tw orzono biura, w  których 
ro b rze  być miało przedew szystkiem  
dla sam ych pracow ników  biura.

P rzysłow iow y nos dite tabak ery
znalazł tn  pełne zastosow anie

Zmieniło się pod tym  w rgiędem  o- 
gro.nm e wicie w w ytężonej p racy  mi­
n istra  P ry s to ra . Ale tu i ówdzie d a ­
wne naw yczki pozow ały lub odmowa 
przyjmoA\ać się c o .rę ly . W 'tnie bez­
stronności należy zaznaczyć, że ptaco 
w  Kasie U iorych  nie należała d o  naj­
przyjem niejszych. c potykanie się cią­
głe z nieszcześc:em, biedą, tragedią
człow ieka n e  ma w pływ u koiąc“go. 
Musi szarpać nerw am i człow ieka, ziwła 
szcza gdy niezaw sze w ci^szczęścśif 
można pomóc. D ouauny jeszcze, ż? w  
okresie kryzysu  gospodarczego Kasy 
b y ły  w  znacznei ilości wypełniono bez­
robotnym i. spekidującym i na  zasiłki 
Znaczna też ilość pow ażnie chorych 
dor e r o  w okresne bezrobocia zgłasza- 
la s ę na leczenie.

Niemniej jednak i te w szystk ie  prze­
jaw y  n e powmny osłabiać obowiązku 
ludzkiego trak tow ania ubezpieczonych- 
Ten, kto pośw ięca sie p racy  w  ubezpm 
czcninch społecznych szczególnie w, 
ubezpieczeniu chorobowein, musi w y ­
kazyw ać w alory metyiko n rzęd n czc .

Tu nie rnoże być tylko srosuneu naj­
mu pracy.

Każdy pracujący w ubezpieczeniach 
jest ich w spółtw órcą i w spółszafarzem . 
Interes społeczny, interes hidzki domi­
now ać musi nad nerw am i i okwftsrni 
złego humoru. O biektyw nie, dobra w o­
la, poszanow anie godrości ■wymagali" 
są w  każdej p racy  publicznej. Tu zaś 
stanow ić one muszą szczególne w łaści­
w ości pracow ników .

Zdajem y so b e  sp:aw ę z tego. że przv 
w prow adzaniu w życie u staw y  sca le ­
niowej — praca nie będzie spoko.nn 
W sm aga ona dużego ■wysiłku, zrów no 
w ażenia i dobrej woli. Ale też od p ra­
cy adm inistracji ubezpieczeń zależeć 
będzi" w duże* m ierze stosunek ubez­
pieczonych do now ych kom órek orga- 
nszacyj ubezpitczeń. o raz rola jaką w  
pańsżwie te ubezpieczenia spełnić będą 
m ogły.

Leopold Tom aszklewłcz 
poseł aa S e m



3 Nr. % dnia 2o stycznia, 1934.

i.z is u wisSkkich kopalniach soli
p r ż e o  25G la ty .

Rozwój wielkiego przemysłu, które­
go narodziny przypadły  na wiek W i l l .  
poza wywołaniem kompletnego prze­
wrotu w dziedzinie gospodarczej i spo 
łeczneF stal się źródłem wieJu Zjawisk, 
nieznanych uprzednio, ludzkości. Na w i­
downię wystąpiły  bowiem zwiększają­
ce się liczebnie z roku r>a rok masy ro­
botnicze, które toczyć ^aczęły spory z 
chlebodawcami, walcząc o iak najko­
rzystniejsze warunki pracy  i płacy.

Jednym ze środków prowadzących 
do tego ceru było dobrowolne .groma- 
dne zaprzestanie pracy, a więc strajk. 
Nowoczesne ruchy strajkowe w y w o ­
dzą się z Anglik Tam bowiem w ybu­
chły w początkach XIX. stulecia pier­
wsze strajki, ale takie, które  nie pocią­
gnęły za sobą konsekwencyj karnych, 
stosowanych w latach poprzednich wo 
hec s trażu jących . We Francji kary  za 
strajk zniesiono ustawą z dnia 25 maja 
1364 r. Nie znaczi t0 jednak, by robo­
tnicy. mimo dotkliwych niejednokro­
tnie represyj, nie strajkowali i w- tych 
odległych czasach kiedy muszli za 
ten ostry środek watki odpowiauać.

Przykładem  takiego zdarzenia jest 
strajk, który wybuchł w roku 1690 w 
kopalniach soli w  Wieliczce pod Kra­
kowem. Strajk tejti.bodajże na starszy 
ze strajków w Polsce, wybuchł na po­
dłożu gospodarczern. Górnicy wieliccy 
oprócz wyn-tgTodzbnia pieniężnego., po­
bierali za sw ą pracę tako zapłatę pe­
wną ilość soli (podobnie, jak dzisiaj 
górnicy w kopalniach w ęg’a otrzymują 
węgiel). Kto nie chciał brać  deputatu sol 
nego, mógł otrzymać rów now artość  w 
gotówce, według specjalnej taryfy. 
Więki zość górników rezygnow ała z 
demitcm, woląc gotówkę W  r. 1690 za 
rząd kopalni % niewiadomych bliżej 
przyczyn obniżył taryfę, według któ­
rej następowała zamiana deputatu sol­
nego na pieniądze, względnie, jak iwier 
dzą  inne źródła zmniejszył sam deputat. 
W yw ołało to niezadowolenie wśród 
rzecz górniezjeh . które  po ni-eudałjch 
pertraktacjach, w yładow ało  się ostate­
cznie w postaci strajku Nie przys tą ­
pili jednak do niego wszyscy. I w ó­
wczas znalazło sie dwóch ,.łamistraj* 
ków “. Okrutnie zemścili się na nich 
strajkujący. Tłum napadł ich i zamor­
dował.

Gdy fakt ten doszedł do uszu kró- 
fewskich, do Wichczki zjechała komi­
sja w raz  z  wojskiem, która zakończyła 
swe urzędowanie ostrym bardzo w y ro ­
kiem. W ysłanrrcy  królewscy uitarali 
10-ciu p rzyw ódców  strajkujących 

śmiercią. Poważna rolę w tym  strajku 
odegrać m usiały kobiety, skoro komisja

PrzBfi p rrrzs h e rn  ofiar K a ta stro fy
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kro e« -,kj nie jaw ahała sie skazać Je- 
dną z nich na ścięcie, cz te ry  zaś na pu­
bliczną chłostę na rynku wielickim.

Krwawo zakończył się ten jeden9 z 
najstarszych bodaj stra jków  w Polsce. 
Pochłonął bcwiem w raz  z górnikami za 
bitemi przez tow arzyszy  13 istnień 
ludzkich. Historia milczy, czy  pamięć 
o nim odstraszyła p rzyszłe  pokolenia 
od stosowania tego środka walki.

K. k-

Wbina gangsterów z milionerami.
LmiiMa już trocne wr.zawa i roz­

głos jakiemi otoczone były  podziemia 
miast am erykańskich. a raczej tych 
p o d z .m i ,rycorze‘‘ w nostad  t. z w, 
gangsterów . M ieszkańcy Chicaga, nie 
tnaią już tak częsio iak '.'zedrem  :)>»■ 
snbności w idyw ać r.a ulicy mknące w 
pedzie pa-nci m e auto natężone taianri 
kulom otów z siedzącym  w ew nątrz  
Al Capone, badź z którem ś 7 jego 
wspólników-. W Capnrie siedzi w  w ię­
zieniu za ...zatajenie dochodów- przed 
w ładcam i podafkowemi. ięgo zaś bancUt 
tropiona p rzez po id ę  i zdezorgam zo-

Ochrona przeu pożarami
i innemi k lę s k a m i ż y w io ł o w e m u

Na p c  jedzeniu Radv Mi ust nów w 
dniu 20 b. m. przyjęty został projekt 
ustaw y o ochron e przed pożaram i i iw 
nemi kieskami żywiołowem!.

Spraw a • ochrony przed pożarami i' ;u 
nem klęskami żywiolowem i jest ied- 
nem z na ważniejszych zadań tak sa ­
mego społeczeństw a, jak i w ładz pań­
stw ow ych i sam orządow ych w  ka­
żdym  kraju, odsetek bowiem majątku 
narodow ego, jaki uiega zniszczeniu 
szczególnie przez pożary jest bardzo 
znaczny i stanowi bezpośrednie o-bnij, 
ż e n e  bogactw a narodow ego. Zw ła­
szcza w  Po 'sce, gciz e budownictwo 
ogn io trw ałe  je s t- je sz .z e  mało rozw i­
nięte. klęska pożarów  w yrządza co­
rocznie bardzo pcw ażne szkody i w y- 
m aga jaknajbardziej energicznego >e 
zwalczania.

D otychczasow e ustaw odaw stw o w  
tej dziedzinie n :e może być uznane za 
w ystarczające. Przep *y o bezpieczeń­
stw ie ogmowem datują się nrzew ażn.e 
z  czasów  zaborczych ii z na tu ry  rzeczy 
są niejednolite, pozatóin zaś minują tę 
spraw ę fraigmenrarycznie. W  szczegól­
ności brak jest dokładnego określenia 
obow iązków  ludności, w ładz i gmin w 
żaki esie ochrony przed pożaram i ch  
zw a'czania; obowiązki te są przy.em  
różne w  poszczególnych dzielnicach.

P ro jek tow ana ustaw a ma na celu 
usunięć e Istniejących braków  j stwo­
rzenie trw ałe j i ,ed no litej podstaw y 
na której oparta  będtzie akcja w ładz i

spoteczeust'.. a w zakresie zwalczania 
pożarów1 j innych klęsk żyw iołow ych 
oraz organizacja i rozwój pow ołanych 
co btzpośredn  ej walki z temi klęska­
mi s traży  p o ż a rn y .f  T a ostatnia cpra 
wa w ym aga szczególnie dokładnego 
u regulow ana, ahy zapewnić pom y­
ślny dalszy rozwój strażom  pożarnym  
których należyta organizacja i działal­
it nść mają pierw szorzędne znaczenie, 
tak z punktu widzenia ży .-a i mienia 
mieszkańców ak i obron" Państw a.

Projekt ustaw y w postanowieniach 
ogólnych przewiduje że ochroną przed 
pożarami i innemi klęskami żyw iołow e 
mii ma byc zorganizow ana w edług 
gm n, w ykonanie zaś czyim ośd w za-* 
kircsie tej oclirony należy do p rzd o żo  
nych gmin, pod k ierow m .tw em  i nad­
zorem rządowych w ładz admmtstira- 
cji ogólnej. W szyscy  w obrębię gminy 
przebyw a.ący. obowiązani bęaa w w y 
konaniu tej ochrony, w zakreste okre­
ślony m w ustaw-s niniejszej.

Dalsze rozdziały projektow anej nsta 
w y poświęconą są obowiązkom gmin
i m ieszkańców, organizacji s tta ży  po­
żarnych, w ynagrodzeniom  za używ ane 
r«a podstaw ie ustaw y w łasne środki 
przew ozow e, narzędzia iitd. oraz od­
szkodowaniom za ich z.użycie, zni­
szczenie, u tratę itd.. koeztum i opłatom, 
nadzorowi, w reszcie postanow enb in  
karnym  oraz p rzćiśdow ym  i końco­
wym.

Tylko <fwa referaty inwalidzkie
na terenie w o ie w . tarnopolskiego.

P. wojew oda tarnopolski Mar uszów - 
ski ogłosi! ■ Na podstawie rozporządze­
nia M inistrów: Opieki społeczne'. S kar 
bu i S praw  w ew nętrznych ulega IŁkwl 
dacji referat sp raw  inwalidzkich i in- 
wailidzka Komisji rew izyjno-lekarska w 
starostw ie czortkow skiem  Spraw y z 
zakresu dotychczasow ej terytorialnej 
w łaściw ości referatu inwahdzkiegc, 
względnue inwalidzkiej Komisji rew izyj 
no-lekarskiej okręgu ozortkowskiego zo 
s ta ły  z dniem 1 stycznia 193u przeka­
zane referatow i spraw  inwalidzkich, 
w zględnie inwalidzkiej Komisji rewizyj 
no-iekarskiej w  starostw ie tarnopo1’- 
skiem,

W  zw iązku z tein pozostaną na te rc

Szacunek gruniów przelm&wanytli za podatkh

Trumny ze zwłokami 10 ofiar katastrofy 
saińolotu ..Emeraude“ w sali szkoły we­
kowej zamienianej na kaalice żałobną.

Dnia 20 b. m. weszło w życie rozpo­
rządzenie w ykonaw cze do dekretu o 
przejm owanie na w tay iość  Państw a 
gruntów  za zaległuśęi podatkowe. P rzy  
ustalaniu szacunku gruntów  niezaluulo 
w anych, położonych w granicach lub 
w  sferze interesów mieszkaniowych 
miast, należy brać pod uw agę ceny 
rynkow e tych g  nutów oraz ogolną 
koniunkturę cen. Szacunek gruntów or­
nych, łąk, pastw isk oraz zabudowań 
dokonywany będzie w edług zasad, sto  
sowanych przez P aństw ow y Bank Roi

"y przy udzielaniu kredytu w lista cli 
zastaw nych. Normy szacunkow e grun­
tów  ornych będą niższe o 25 or»e. od 
norm. k tóre obowdązują przy udziela­
niu kredytu w listach zastaw nych  P ań­
stw ow ego Banku Rolnego.

Szacunek gruntów  nie może być do­
konywany w porze zimowej a w łaści­
ciel nieruchom ości musi b y ć  zaw jado- 
miomy na 14 dni o terminie zjazdu bie­
głego, o raz Komisji szacunkow ej dla 
oszacow ania gruntu.

nie W ojew ództw a tarnopolskiego od 
dnia l  stycznia 1934 dw a referaty 
spraw  inwalidzkich, względnie inwa­
lidzkie Komisie rew izyjno-lekarskie, a 
mianowicie; w  Starostw ie w T arn o p o ­
lu dia osób zam ieszkałych na terenie 
pow iatów : borszczowskiego, brzeżań- 
skiego, buczackiego, czortkow skiego, 
kopyczynieckiego, podli ijeckiego, skn- 
łackiego. tarnopolskiego, trem bow el- 
skiego, zaleszczyckiego i zbaraskiego: 
w. Starostwńe w  ZioczcwMe dla osób za 
m ieszkałych na terenie pow iatów : 
brodzkiego, kamioneckiego. przem y- 
ślańskiego, radziechowrskiego. zboro-w- 
skiego i złoczowskiego.

 o —  -

wrma w skutek braku w odze, nie ma 
iim; w połowie tyle siły  i zuchw ało­
ści, co przed parom a iaty.

Mimo w szystko jednak, gangsterzy 
się jeszcze w Ameryce niezupełnie 
skończyli. Od czasu do czasu opinia 
!>ublik,zna Stenów  w strząsa jakiś ich 
nowy n iezw ykły  w yczyn a gazety rtui 
ją świeży; żer dla żądnych sensacji czy 
teh ików . Dowodem tego choćby histo­
ria  nRbywrafej „w ojny“ jaką gangste­
rzy  Chicago wypowiedzieli mhionero- 
wi.

Do najciekaw szych postaci fmansje- 
ry  arucirykańskiej należy Tack Factor. 
leden z  najbogatszych ludzi w  Chica-. 
go. kacto-r rozpoczął sw;a karjere  jako 
pomocri k fryzjerski w podrzędnej 1 azu 
rze londyńskiej. Ki'ka łat temu. na sku­
tek  n iezbyt uczciwych operacyn giełdo 
w.ych Jack Factor zdobył w  Anglę o- 
grom ny m ajątek Droga, która Factor 
doszedł do rortuny rie  by ta  zbyt p ro ­
sta, ''koro w ładze angielskie kilkakrot 
nie. zaw sze zresztą bezskutecznie, do­
m agały  s ę od policji amerykańsKie’ 
wydania Factora. D aw ny fryzjer zdą 
żył bowiem opuścić Anglię zanim po­
częły do policji ai giełskie napływ ać 
skargi całego szeregu poszkodow a­
nych przez niego osobistości.

P rzed  k lku mifciąbami Factor, <tó- 
rj w Am eryce p>tra*rł pomnożyć kilka 
kiroinie fortunę w yw ieziona ?, o jczy ­
zny, został porw any przez gangste­
rów Bank;er po złożeniu bandytom  so 
w itego okupu, został uwolniony. I.ecz 
w kifiką tygodni później ten sam los 
spotkał syna F ac to r młodego studen­
ta iednego z un w ersy terów

Tę dwa porw ania znajdą epilog w  
sensacyjnym  procesie, k tó ry  w edług 
zam ierzeń w'ladz stanu JMinois pow i­
nien zakończyć s.ię generainem  zHkwiii- 
dowTan'em podziemnego św iata w  Chi­
cago.

Tym zzasem  los Fac o ra  nie ;e s t  do 
pczazckoszczem a. Bankier zna bowiem 
niejedną tajemnicę gangsterów ', k łó izy  
nie ehcąc dopuścić, hy' Factior w yjaw ił 
przed sądom posiadane informacje, po- 
stauowiih za w szelką cenę zgladzit 
go. Gróźb gangsterów  nie należy lekce 
w ażyć. Factor, który n.eraz w  A m ery­
ce uciekał s ę  do „w spółpracy1' boha­
terów  św iata podziemnego, wie o rem 
dobrze z w łasnego dcśwńadczenia.

Dom Jacka Faciora jest dziś w elką 
l&oi^ucą. W szystk  ch w ejóć strzegą 
ćniLm i nocą uzbrojeni ou stóp do głów  
detektyw :. By dostać 1 :ę do p ry w a t­
nych apartam entów  Factora, trzeba 
kiikaKrc?nie w j legitym ow ać się. a na­
wet poodać się rewizji osobiistej., m a­
jącej na celu zbadaw e. czy p rzy b y w a­
jący niema przy sobie broni. Z gabi­
netu Factora, dzięki pom ysłow e, jeryo 
luster, w idać dokładnie w szystko co się 
dzieje na korytarzu, prow adzącym  do 
pokojów milionera. Za gabinetem, ma­
łej klitce, dyżuru je  d a le  kilku ..przyja 
c ó r  bankiera, eksgangs terów, ahi- 
rzy  obecnie odJa.Ji sw e rew olw ery na 
usług Factora. W iym samym zresztą 
pokoiu przebyw a dwóch policjantów’, 
przydzielonych przez policję chicago- 
ską ć ń  ochrony osoby eksfryzjeira.

F ac tc r jest weężniem we w łasnym  
domu. W d ag u  ostatnich k :lku tygo­
dni w yszedł raz Jeden tylko na ttiice, 
by Oidćać osl’a rua posługę swemu zmar 
łemu przyjacielowi, Facior iechal za 
konduktem  pogrzebow ym  w  o lo 'ż y ­
tniej lim uzynę, w której ptócz niego 
znajdow ało się p iędu  detek tyw ów . Au 
io mlljoncra poprzedzały  dw'a w ozy pu 
i:cyjne z karabinam i m aszynowem .

Dzień w  dzień poczta przynosi milio­
nerowi kilkadziesiąt listów z pogróż­
kami. G angsterzy obiecują Fachorow i 
/.e pozostaw ą  go w spokoju, jeAii im 
bedizie zeznaw ał na ow ym  procesie 
w yjedzie na dłuższy czas do Furor'- 
Facł&r nie chce jednak pertrak tow ać z 
bandytam i, uw ażając się n a  zu p e łn i '’ 
bezpiecznego w  swej fortecy. Lecz n- 
łiego zdiania są w szyscy  p rzy judele  
golibrody, którzy tw :erdzą jednogło­
śnie. że Facror mimo w szelkich osrroż 
noś ca i opieki pchcja zostanie zam ordo­
w any  i to najpóżnie. -w grzeddzień pr<* 
oeso.
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Z  S A L I  O D C Z Y T O W E J.

l¥alka d nową sztukę.
S i r o n i U a  k t ? m i  < 5 t

U z i e c i  z
D. 19 b- m  wygłos;-1 dr. Leon Chw i­

stek przy szczeknie w ypełnionej sali 
M Muzeum Przem . Ar.. odczy t aa te ­
mat ideolc® ’ osta1nich dążności w  m a­
larstw ie. P o ruszy ł w nim tyle prob 'c- 
ltićw " podał charak terystykę  tak  sze 
raks, że trudnopy było na tent miejfbń 
uczynić w ięcej, jak tytko zaznaczyć my 
śji n a jw a ż n ie js z e rz u c ić - sy lw etę ledn?. 
go z  najciekaw szych • ludzi sztuki w  
Polsce, k tó ry  szczę.s'iwvm trafem  pra­
cuje w  naszem  mi=*cjfc Prof. Chw istek 
tost jednvm  z  p ierw szych p rak tyków  *■ 
teoretyków  „formizmu.1 phsk icgo  t .  att. - 
ruchu, będącego rezonanseni’ w łoskiego 
futury zmu i francuskiego kub zmu. I ■ 
n.ema m oże w  Polsce drug.ego czlcwic 
ka, szczerze zw iązanego i oddane­
go m łodym  odruchom, fak upajakieego 
Ł'ę entuzjazm em  • szaleństwem. a w a n ­
gardy  m alarslcej. ciężko wałczące-' o 
praw o sw ego bytu, iak jesr nim u 1a- 
śn e Chw istek. T en  i~erzat i m atem a­
tyk. uczeń słynnego Russekn n cma w  . 
'o b ie  mc z chłodu, z jakim nauka o r ry  • 
stepuje do sztuki Do zagadnień s>zvkt 
podchodzi z  prostota, tezy  staw ia jasno . 
i im pulsywnie, tw órczość uw a a .lakc* 
s p on ten ' cz ny odruch nie-sk? euow a iy  ■
. w ym ogiem 11 P iak ty c /n ę j natury , w v- 
khicza m etafizykę w  obraz-e i głosi ta- 
natyczm e w iarę  w  radosne, zm ysłow e 
u lld ia ły w an ie  sztuki pa człowieka. 
W yznaie szeroki sub ektyw N m  indy w i . 
d: alrie.gc w yżyw ania sie w sztuce, n a ­
leży do propagatorów ' „sztuki cła szW  
ki“ Stoi na antypodach światopoglądu 
sn ju c z n e g o  i kolektyw nego sztuki f z 
cate kon<--ekw e n c ą  «ko m alarz teo re­
tyk i człowiek pod k re śk  ten sw oi Nto 
su tek  do m aiars+wa.

P R Z E °  I E K N E  K R A W A T Y
w gustownych dcssnirch po cenach fabiyunych
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Z  T IK  K A M I .

P-rzeu m a fy rą .
i  ‘ t  * % ‘Realizator Św iatooełk lnnemrn. produk- 

cla czeska (kino Apollo).
Problem  stosunku nauczyciela do ucznia .- 

ukazany na terenie gim nazjalnym w  rai- 
krytvr.zripiszvrn momencie — przed matu 
ra Z zbiorow iska szkolnego w ysuniętych 
jest na czoło kilka rep rezen tacy jnych  po­
stac i: nauczyciel surow y, nauczyciel poste 
pow v i iego narzeczona, row nież nauczy- 
c i“Ika. dw ai uczniow ie: Kafka 1 Szimofl. 
Pokazanych iest w iele m om entów  żv c ’a  
szkolnego Ten-deneia filmu iest -wykaza­
nie że tylko zbliżenie sie przyjacielskie 
do młod-zPży iest w łaściw a metoda wy '.ho 
w aw cza N*e iest to  rew elacja pedacoaiez- 
na P roblem  filmu Ino eman a w yw ala  
drzwi daw no iuż o tw arte  Niemniej iest to 
utw ór o dnzei w artości dialektyczne i i a r­
tystycznej. O pracow anie utw oru k lasyfi­
kuje go w ysoko; może on b j ć w zorem  Kul­
tu ry  form y kinowej. Ze względu na duża 
atrakcy jność tem atu, i na żyw a akcje, 
film innam atta jest cenną pozycja ekranu.

bwl

(f, A .  L .  1 4  z a t o n ę ł a
ResFzatbr Jack Cunway. produkcja Me­

tro .  Goldwyn .  M ayer (kino CasinoJ.

Form a dobra i oponowani każe zw rócić 
uw agę na firn  C unw ay. P rzypcm ina sic 
utw ró bardzo p o d o b n y :’ „S 44“ . C ap rv  — 
w yśw ietlany przed kilku laty . T reśctow e 
ośrodki podobne: znowu życie ło d z i.ro d -  
woonej i ugrzeżniecie jej n a .d n ie  oceanu, 
znowu w eso łe  przygody miłosne na ladzie 
Tu treść  sta je  <dę bogatsza o problem  nie­
szczęśliw ej miłości porucznika m arynarki. 
W  akcji szereg  b łędów  natu ry  w ojskowej. 
Finał w ybitnie hu rraoatno tyczrw . w  czep 
— obok Niemiec — celuje propaganda poli­
tyczna S tanów  Zjednoczonych. bwl.

L a t a  ludzi  . :...
Film krófk.ometrażowy realizacji Karola 

Norwoda (kino Casino).

R ep o rtaż  artystyczny  o znacznych wale­
tach kompozycyjny ch i obrazow ych (zdję­
cia Sta W-ohla). W  -dorobku polskiego Tl; 
mu krótkom etrażow ego pożycia w a. te ­
ściow a. bwl.

W cHugm sw y.u  c o e z y c e  rozpraw ił 
się z  bolączkam i z a! a manie mi, jiiiio 
cechują dzisiejsza tw órczość n .a ’ar- 
ską Z jedrtej stron - powiana on, w 
m.'.:i:twvie, obecne u w yżyw ają się ten 
dencje r,atiira’istyi.zno . mfo-rmator- 
śkis (m alarzy  o fyeh dążnościach na 
żyw a me oez słoszności .ilustratora- 
stuł l, z drugimi strony coraz częściej 
spotykam y się z obrazem  popraw nym  
i suprem acją dośw iadczona i zadania 
czysto  m alarskiego, k tóra  kwalifikuje 
płótna w ysoko li tylko pod wzg'g.den 
vm eL er . P ie rw szy  kie-runek. o siltne 
epigon cznym  charakterze., dbający  <> 
praw dziw ość refecij j poruszający w 

-obrazie anckdot?, p izestaje  nowego V.ń 
dza interesow ać, gdyż ciekaw ość 'ego 
zaspokaja w  tym  względzie lepiej r m -  
yyjijająca s ię  fotografia : ki-rio. Druga 
'aniagonczna grupa d a d  aobre m aiar- 
9tyv< ale nie może w zrn s? j'ć  i w sf-za­
snąć widzem  tak, jak n. p. potrafili to 
Uczynić .w sw ych p ierw szych  w y  się 
pach kubiścś.

Ody tragicznie schodzi do grobu 
natura^zm , miejsce jego zajm ow ać za ­
czyna m alarstw o , w yobrażeń 'ow e“ ,
w ynikające z wizę artystycznej, nie­
skrępow anej konw enansem . A rtysta 
ma n raw o tw orzyć „now a rzeczy wi- 
stość“, ma p raw o do „płynności form “
’i. j. deform owania, słowam i au tora  
..fo rn irow an ie11 kształtu  rzeczy w is te ­
go i działając na w idza ma w n rn  ura 
biać przyw yki optyczne, k tóre z cza ­
sem  urobią nową w rażliw ość. Dzieło 
sztuki musi jednau działać em ocjonal­
nie, musi nas /gibaw ać lub w zruszać, 
by było pełiiow artościow e, a to w ła­
śnie w  w ysokim  stopniu brakuje, zda­
niem C hw istka, nowej sztuce.

Dając w idzow i m alarstw o „w yobra­
żeniow e11, chce mu udostępnić autor no 
w e pojęcie rzeczyw istości p rzez „teo- 
rję s itre fen u 1' t. j. podziału obrazu na 
stre fy  pew nych kształtów  j barw ,

’ zgryw ających  się w kontrastach.
Prelegent poi uszył te  postulaty z 

w łaściw ą pobić- sw ada i dowcipem, za 
znaczatąc ż naciskem . że sztuka w je­
go poję-ku, to djonizyiskle gody— to na 
m ętna pasja w ypow iadania się, a uje 

I?,buf dobrze nam ało w an y “, am też fen- i 
formacja. Jiakak-ołwiek ma b y ć  sztuka, 
musi posiadać inicjatyw ę emocjonalną. 
Nowa sztuka, chcąc zyskać  sym paty­
ków, musi podiąć .zadanie, używ szy  
sprężyn  głębszych. W ykład ten orga­
nizowali L w ow ski Zaw. Zw. Art.-PIa- 
styków , rozpoczynając nim cyki prenek 
cy j o  sztuce nowoczesnej. L. T. 
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a c y K o w a  w  gościnie w  s zk o le  
s ta n is ła w o w s k ie j.

Św ięto Bożego N arodzenia jest okresem  
uojedn3ąia. okresem  w  którym  do cłosu 
przychodzi uczucie. Pud ośw ietlonem  drzew 
kietn chcielibyśm y zobaczyć tw arze n a r  
bliższvch na w szystkich tw arzach  chcem y 
widzieć radość i zadowolenie. Jes t to też 
m zedew szysik icm  św ięto dzieci. Z wielu 
stron 0Lrzvmuiemv liczne w iadomości i 
spraw ozdania z urządzanych uroczystości 
„O płatka1* w  tow arzystw ach , organiza­
cjach i szkołach w  mieście i okolicznych 
wsiach. .

O trzym aliśm y też  spraw ozdanie z u ro­
czystości. k tó ra  odbyła sie w  tur. szkole 
powszechne! żeńskiej im H offm anow i.

Oto dziew czątka tej szkoły zorganizow a­
ne  w szkolnejn Kole C zerw onego Krzyża 
postanow iły za in ieiafrw a swej dyroktork: 

nauczycielek urządzić uroczystość Boże­
go d rzew k a -i zaprosić na nia dzieci Dolsl/e 
7, pobliskiego uzdrow iska Pacyko-wa. U bie­
głej niedzieli oopołudnin zaproszone dzieci 
p -zyby ły  częściow o z rodzinami i swa nau

czycieika serdeczne w itane przez  m a'utkie 
gosoodym e P rzy b y ł też zaproszony na ta 
piękna uroczystość zast. starosty  pow iatu  
w ego dr Dembowski, ka teche ta  ks. Barg. 
delegaci T. S. L. i itin tow arzystw . — Sto- 
w ił sie też  sym patyczny chór męski Kole­
jow ego Przysposobienia W ojskowego z dv 
rygentem  p. Litwickim razem  pcmad 10U 
osób. T vle też  zasiadło do podw ieczorku 
p rzy  Dieknie przybranych  stołach. W  cza ­
sie  pudwneczorku piekne przem ów ienie do 
dzieci z P acykow a \vvglosila p dvr. Kaie 
tanow iczów na w rcczaiac im w  upominku 
mapę Polski. P rócz  podwneczurku. słody­
czy  i łakoci każde dziecko otrzym ało  dia 
siebie całą bułkę i zw. strucle.
Rolę gospodyni pełniła naucz p. Janina H i 
bicka. k tó ra  nie szczędząc trudu, zaieła sie 
cała strona kulinarna p rzv ’ecia. W ypadło 
też ono rx>d jej troskliw ą ooicka niczw ykle 
starannie.

Tak dzieci jak i starsi wynieśli z opisanej 
uroczystości n iezatarte  wspomnienie.

Piace- przygotowawcze do Kursów wie sklch 
w  powiecie stanisławowsk m.

Staraniem  Tym cz. ’ W yitz. Pow iat, w 
S tanisław ow ie Drzy pom ocy Pana Inspe­
k to ra  szkolnego odbył się \v ub. tygod­
niu jednodniow y kurs przeszkoleniow y 

dla nauczyciolek pow iatu stanlsław ow - 
sk :ego- z zakresu, jak prow adzić prace  
w śród kobiet wiejskich, a zw łaszcza kur­
sy gotow ania i higieny domowej.

W  Irursie wzięło udział około 40 nauczy­
cielek z 24 m iejscowości p n\vintu. Kursv 
to w stęp  do prac ośw iatow ych w śród go­

spodyń wieiskich. P race  te zostana podje 
te  już w  najbliższych dniach.

Kurs przeprow adziła  inspektorka Lw ow ­
skiej Izby Rolnicze; p. Jadw iga W ierzbi­
cka. W  konferencji wzięli rów nież udział 
pp. w ojew . inspektor rolny Schonow itz, 
zast insp szkolnego Foilprecht i instruktor 
ośw iaty  pozaszkolnej dr. M. Siemieńslci.

Obecnie rozpoczęto już k u rsy  dla gospo­
dyń wiejrktoh w  D rohom irczanach, a  w  
najbliższych dniach rozpoczną sie kursy  
w Knłodziejówce. Zagwoździu i Uzinie.

TEATR IM. MONIUSZKI W STA N I- 
SŁ4 W O W IE:

Czwar+ek. 25 b. m godz 20: „Za 
oceanem 11.

Piątek. 26 b ro., codz. 20: ,.Cafv dzień 
bez k łam stw a-1 (prem jeraj

Sobota. 27 b m . godz. IT30: „Baśń o . 7 
karłach  i cud królew nie11.

Sobota, 27 b. m., godz- 20: „C ały  dzień 
bez k łam stw a11, ’ '

K IN O T EA T R Y  W  S T A N I S Ł A W O W IE :

BELLONA: „B an-dytn-D aekiyw 11
OI.IM P j A: „K aw alkada11 fC iiyc Bi ock).
TON: W cieniu krzyża".
'AARSZAW A: „Szalona co c11
URANJA: „Serce włóczęgi11 (Al. Jo!son).

Ż ruchu służbowego. R eferendarz U rzę­
du A  w-wtodzkiego w  S tanisław ow ie mgr. 
St. Skibicki z o tta ł m ianow any starostą  po- 
w ia to w -m  .-w Radomiu.

Żydzi w  szeregach L O PP. W  zw iązku z 
in icjatyw a Zarzadu G łów nego L. O. P  P.. 
m aiąca na celu propagandę zagadnień prze

% ladairości k r a j u .
SAA1BOR Rada si roca. W  ub. m. otw ar 

ta  została przez P. kierow nika sadu grodz­
kiego dr. T randote- R ada sieroca m iasta 
Sam bora, w ybrana  przez T ym czasow a ra 
ue rińcjaką.

W  skład  rady  weszli pp .: dr. G iodtowa. 
d y r / gimii.. jako przew odn iczącą; C zajkow ­
ski Stan., D ąbrow a Kaz Dolhan IV.;ic.- 
Kreuzętiauerow a. Niklewicz J ks Rąni- 
żew ski. Pendzej ATad., Sekurow a W lad.. 
Uhma W ład.. iako zastępcy, A ndryszczak 
M., Badow ski Tom.. B ródka Ant.. Heldero- 
w a A.. Kozburowa M K ulczycka. Melna- 
row icz J.. N iklew icz J . Puk F r. i Rogo­
w iec Stan.

SANOK. Zgromadzenie roczne członków 
B . B . W . R  .miasta Sanoka odbyło sie z po 
czatkiem  bież m iesiąca. Na w ćtępie w y­
głosił rmoeł A ugustvński re fe ra t o projekcie 
zmian obowdązuiącej k o n sty tu c ji k tó ry  zo­
stał p rzy ję ty  przez zebranych rzęsistym i 
oklaskam i. Na-cennie złożył spraw ozdanie 
z działalności R. G. Mgr. Gtiap. W reszcie  
dokonano uzitpelnóaiących ayyhorów do pre 
zydjum, a w  szczególności w ybrano  
p. T rznadla i W ładykę jako w iceprezesów  
i p. W isza iako skarbnika. W ybranem u 
prezydium  polecono uruchom ienie —  w zo­
rem innych m iast — Klubu T ow arzyskiego.

Z życia pszczelarzy . Odbyło sic u nad ­
zw yczajne w alne zg rom adzane  Zwiaz-ku 
Pszczeilniczego w  Sanoku przv obecności 
około 100 osób. B ardzo pouczającą pre­
lekcje o sadzęniu d rzcu  owmoowych na zie 
'miach ciężkich w ygłosił prof- dr. J. Tom ­
kiewicz. N astępnie w ręczono  dyplom -człon 
k a  honorow ego p. mso. A. Szem elow skie- 
m u W reszcie  zreform ow ano pocieranie

w kładek członkowskich., a  m ianowicie za­
m iast dotychczasow ej jednolitej opłaty  
człom tow skiei w  w ysokości 3 zł. rocznie, 
uchwalono pobierać od członków  po 5 g ro ­
szy rocznic za każdy  >ień.

Zabaw ą strze l cka. Na cele tutejszego 
żeńskiego oddziału Związku Strzeleckiego, 
urządzono zabaw ą .strzelecka, k tó ra  przy 
niosła około 200 zł. czystego dochodu.

TURKA n. S tr. O byw ate lstw a honorow e. 
Rada miejska w  T u re r u/S. na posiedze­
niu dnia 22 stycznia 1934 w uznaniu za- 
sług położonych dla m iasta i ludności na­
dała honorow e obyw atelstw o m iasta T u r­
ki n/S. panu S taroście  pow -atowemu dr. 
Eugeniurzow i D oboszyńskiem u, oTaz dłit- l 
ffotrwalem u burm istrzow i m iasta T urki 
n/S p . . Michałowi- Grudzińskiem u, który  
sw ą ofiarna pracą dla miasfa zyskał bte - 1 

. bokie zautiuiie szerokich m as społeczeń- l 
siw a, bez różnicy w yznania i narodow o 
ścl.

ciwłotiiic-zo -  gazow ej w śród społeczeń­
s tw a  ży doy sikiegc odbyto- sie staran iem  
W ojew . Komitetu L O PP. w  S tanisław ow ie 
w  sali R adv Pow iatow ej zebranie p rzed­
staw icieli społeczeństw a żvdow skiego. ce ­
lem utw orzenia w  St misla-wowie Żyd. Ko­
mitetu O kręgow ego L. O. P . P. z zakre 
sem działania na teren  w ojew ództw a stani- 
iaw ow skiego W  zebraniu organizacyinem  

licznie obesłanem  przez przedstaw icieli 
w szystkich sfer społeczeństw a żydow skie­
go. wzięli udz:a l z ram ienia starostw a 
>owia+ Paiączkow ski. referendarz Kuła- 

knwski »nsp Mołczanowsiki i im. Po zaga- 
. erńu zebran ia  przez prezesa inż. Kużm-iń- 
sk :ego watorano prezydium  z nrez. Hafte- 
"em na czek poczerr rerera t o zadaniach 
L O PP. w ygłosił prof. Tasiński O bszerne 
spraw ozdanie z zebran ia  umieścimy w  naj­
bliższym  mimerze.

7, życia ukraińskiego w Stanisław ow ie.
\V ub. tygodniu po przeprow adzeniu a,n 
k ie ty  w śród s taw zeg o  społeczeństw a i 
m łodz 'eży  ukraińskiej w  spiaw-ie pomocy 
Tow . M iłośników ośw iat”  — postanowiono 
założyć w  S tanisław ow ie oddział T. M. O 
Dla zorganizow ania oddziału — zaw iązał 
sie specjalny kom itet ze sfer społeczeństw a 
ukraińskiego.

Epidemia tyfusu brzusznego w kału- 
skiem. Donoszą nam, że epidemia tyfusn 
brzusznego panująca od pew nego czasu w 
M edyni pow Kałusz, rozszerza sie w  dal­
szym  dagu . Chorych izoluje sie i odstaw ia 
do szpitala pow szechnego w  Kałuszu.

Aresztowanie w yw rotow ców . W  ub. tyg. 
.aresztow ano w  K rerow cach A nt Gaszpą 
ro. braci D u m ra  i Stefana Korowajczyk, 
Dmj-tra T kaczuka. Jakóba Diwnicza i Ole- 
h 'e  P e trow a — ro d  zarzutem  działalności 

l a n fv państwow ej. A resz tow arych  odstaw io­
no do w iezienia przy  Sądzie O kregowm u 
w Stanisław ow ie.

KUPON „SiUJtf.l POLSKIEGO"
u irawniający do nabycia 2-ch biletów 
z 30% zniżką od cen normamych na 
wszystkie przedstawienia .eatru zawód 
im. bt. M oniuszki, por dyr. Z.uzsnn\ 

Loz ńsk.ej

wytiąć i ptzedłozyc w kasi. teatru.

iieudały wisteo szowinisty 
ukramsKiego.

< - _
Do 1 łam acza pod Stanisław ow em  przv- 

-vt zwoltsiinlk U. K. S. ar. M ichał Kosthv 
e Lw ow a i zamie-rzai urządzić w „ali mii 

owej „Proówdty-1 publiczne zebranie z 
jczytem O dczyt zo9ta  zareklamowany. 
ioov iednimi afiszam-.. W  ostatniej jednak 
wili w ładze zakazały  urządzenia odczy- 
z pcw odu niezastosow ania sie prelegcn 

,t do obow iązujących przepisów .
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P ro g ra m
C zw artek , 25 stycznia.

Lwów . Godz 7—8: Audycja puratina 
8— llMU: P rzerw a. 11*40: Cudzienny p rze­
gląd prasy Dolskiej. 11‘50: O dczytanie pro­
gram u na dzień bieżący i kom unikaty 
11*571 Sygnał czasu z O bserw atorium  
Astronom icznego w  W arszaw ie, noinał 
z W ieży Mar.,ackiei w Krakowie. 12*05- 
P !osenki rew iow e z p l \ t  lc  30: W iadom o­
ści m eteor. 12 35: T rans z  W arszaw y. XII. 
kor.cert szitolny z  Ti Ih ar tri on i i W arsz. zor­
ganizow any przez P o lsk i. Radio wesDól 
z W ydziatem  O św iaty  M agistratu m. st. 
W arszaw y, ood dyr. Stan. N aw rota. B erta  
Braginska (m sopran) i M aria W ilkom, ska 
(akomp.) 14 Dzienn k po iidn iow y. 14‘u5—■ 
15 25: P rze rw a . 15'25; Lw ow ska Giełda
Zbożowa. 15‘30: W iadom ości gospodarcze. 
15‘40: M uzyka lekka z płyt. Z poem atów  
sym fonicznych 16*40: Skrzynka pocztow a 
dla dzieci w  opr. cioci Ady. lb ‘55 : Trans, 
z W arszaw y. K oncert muzyki lekkiej w 
w yk. o rk iestry  jazzow ej teatru  „C ygane­
ria* Dod dyr Zdzisi'-w a G órzyńskiego z u- 
dzialem Tadeusza Olszy- (piosenki). P rzy  
fortepianie Karol Gimpel. 17 50: Komunikat 
Zw. O byw atelskiej P racy  ,yobiet i p ły ty . 
18: T rans, z W arszaw y. O dczyt z cyk lu : 
Zagadnienia gospodarcze1* — „Zagadn e- 

nia handlu w ew nętrznego w  Polsce** — 
w-sgl. P- Jan  W oityiia. 18*20: T rans, z W ar 
szaw y. Słuchow isko „M argrabia*1 Zygmun­
ta K isielewskiego 19: O dczytanie p rogra­
mu na dzień następny 19*03: „P rzed  kon­
certam i sym fonicznym i Filharm onii L w ow ­
skiej" —  w ygi, dr. Je rzy  F reiheiter. l y l 5 :  
Rozmaitości, 19*25: O dczyt aktualny 19'40 
Komunikat śniegow y ze Lwow a. 19*43: wo­
kalne w iadom ości sportow e. 19*47: Dzien­
nik w ieczorny  19*55: „Silva R e-un. 20, 
T rans, z Poznania „M issa P: L>ae Płi X“ — 
W itolda M aliszewskiego (XIV. ko lct rt z 
cyklu .M uzyka Niepodległej Polski*' V’ 
wyk. chórów  oraz o rk iestry  si m tehiezńei 
O pery Poznań, z udziałem  aolistów 20*35: 
T rans, z W arszaw y. Skrzynka techniczna, 
korespondencie bieżącą omówi i porad 
technicznych udzieli p W acław  Frenkiel. 
20'50—21: P rzerw a. 21—24*30: T ranr. z
M eajolanu z tea tru  ..La Scal.T*. opery  Do- 
nizetti‘ego „Faworyta**. W  przerw ie trans, 
z W arszaw y : Komunikaty.

Piątek. 26 stycznia.
Lwów. Godz. 7—8: G an* z W arszaw y . 

A udycja pc-ranna. 8— 1F40: P rzerw a. 1140: 
Codzienny przegląd p rasy  polskiej. _ 11*50: 
O dczytanie program  i na dzień b ieżący i 
kom unikaty. 11*57: Sygnał czasu z O bs-’-  
w atoijum  Astronom icz. w  W aiszaw ie . hej­
nał z  W ieży M ariackiej w  Krakowie. 12 05: 
M uzyka lekka i taneczna z olvt. 12*30. 
W iadomości m etec-. 12*33: D alszy ciąg 
muzyki z Płyt- 12*55: T ran  z W arszaw y. 
Dziennik poludniow:;. 13: T rans, z  W ar­
szaw y. Komunikat Min. O nie ki Społecznej. 
13*04- 15*25: L w ow ska Giełda Zb iżowa.
15 30: W iadom ości gospodarcze. 15 40: Tr. 
z W arszaw y . K oncert o rk ie s try _salonowej 
pod dyr H aliny Adamskiej - U rossm a no­
wej. 16*40: „W śród książek** — omówienie 
ostatnicn w ydaw nictw . i6 ‘55: T rans. zW 'ar 
szaw y. K oncert kam eralny  w w yk. Józefa 
Kammskiego (skrzypce) i Ignacego Rosen­
baum a (fortepian '. W  program ie sonata 
sk rzypcow a h-m oll M. M edtnera. 17*25: 
T rans, z  W arszaw y. R ecital śp iew aczy Ro-

radiowy.
mana W rugi (bas). P rzy  fortepianie Ptof. 
Ludwik lirstein . 17'50. Nauka stenografii 
Pizez radio — przeprow adzi dr. M aksi m. 
ljan M esuse, lektor U niw ersy tetu  J. K. 18: 
T rans, z W 'arszaw y. O dczyt dla nauczy­
cieli: „Rola nauczyciela w dziedzinie kul­
tu ry  muzy czmej“ —  w ygi. p T adeusz M ay. 
zuer. przew odniczący K> misji m uzycznej 
Z. N. P . 18*20: T rans, z W arszaw y. M uzy­
ka  taneczna z l  9w. „Gastronomia**, orkie­
s tra  W iesław a W ilkosza 18*30: T rans, z 
K rakow a: repo rtaż  z YMCI w  Krakowie 
18 50: P ły ty . 19: O dczytanie program i na 
dzień riastepmy. 19*03: Komunikat VI Ok". 
Zw. Strzeleckiego. 19*10: Rozm aiUści.
19*25: T rans. z W arszaw y  FeljeP n . 19*40: 
W iadom ości sp o r to w e .' 19-43: Komunikat 
śniegow y. 19*47: Dziennik w ieczorny. 19*55 

SiWa Rerum**. 20: T rans, z W arszaw y. 
Pogadanka muzyczna dr. Alicji Sim onów- 
uy. 20*15: T rans, z W arszaw y . XVI. kon­
cert sm fo n ic z n y  z Filharm onii w arsz. vv 
w yk. o rk iestry  filharm cm cznej pod dyr. 
K azim-ewa W iłkom irskiego i B eueridge  
W ebster (fortepian). W przerw ie o*k. godz 
21: rans. z W arszaw y . Felieton literacki
p. J. E Skiw skiego: „M łodzież w- oczach 
dwóch pokoleń literackich \  22'40: Mitzy- 
ka  taneczna z k ah -re tu  ..Femina'* 23: Ko­
m unikaty. 23*05— 23*30: T rans, z W arsza­
wy. D alszy ciąg m uzyki tanecznej.

N otow an a giełdow e.
GIEŁDA ZBOŻOW4.

Lw ów , 24 stycznia 1934.

Na giełdzie o b ro ty  w  życie, lnie i ma 
ce. Owies oraz len obniżyły się w  ce 
mie. Podaż ży ta  i pszenicy zm niejszo­
na. Tendencja naogół u trzym ana nspo 
aob;enie spokojne.

LW OW SKA GIEŁDA P IE N IU N  l.
Usposobienie w yczekujące.
D olai p oza g :ełdą zł. 552.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
iTelefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 24 stycznia. (Sz)
D ew izy (tranzakcje):

B erlin 210.10, Londyn ?.8t, P a ry ż  
34.90, Szw aicarja 172.12.

Bank Polski płac,'! dziś za dolami 
6.50. Dolar gotów kow y w  obrotach po 

( zaig sjldowych 5.SJ, dolai złoty 8 9658 
rubel zło ty  4.63.

Papiery procentowe:
3 prc. pożyczka budowlana 41. 7 pre 

poż. stabilizacyjna 56.63, 4 prc. poż.
inw estycyjna 106.50, 4' prc. państw ,
poż. Dremi. dolarow a 51.60, 5 prc. poż 
konw ersyjna 56, 5 prc. poż. K o l e j o w a  
51, 6 prc. poż, denarowa 62.75, Bank 
Polski 84.25.

i K r o n ik ę  s p o rto w a .
HASMONEA — POGOŃ.

Dziś. o godz 19*30. na to rze „O środka" 
przy ul. Jabłonow skich, ostatnie spotkanie 
w hokeiu na lodzie z cyklu rozgryw ek 
o m istrzostw o okręgu.

KURS NA INSTRUKTORÓW  W BFSK1- 
DZIE IłM  PANÓW .

W  dmu 27 stycznia b. r. rozpoczyna sie 
w Beskidzie kurs na przodow ników  i ki. 
siruiktorow narciarskich. organizow any 
przez Lwow ski O kręgow y Zw iązek N ar­
ciarski o raz  Okrego-wy U rząd W F. i P. 
W Kurs prow adzi instruktor PZN z Zako­
panego por. A rtur K asprzyk wzgledn-ie 
W ładysław  Z . Lkowicz O plata za kurs w y 
nosi 2.50 zł. dziennie. Wj ja»d w spólny d,n. 
27 stycznia godz. 6.50 rano Zbiórka ucze­
stników  na dw orcu głów nym  w w estibulu
0 godz. 6.20. P rzeiazd  na 80 proc. zniżkę. 
D odatkow e zgłoszenia przyim uie S ekre­
ta ria t LOZN środa i płatek w  godzinach 
od 17— 19 Lwów Sobieskiego 3. I. p.

POLSKI 'W IĄ ZEK  HOKEJA NA LODZIE 
ANGAŻUJE KANADYJSKICH TRENERÓW

Jak  sie dowiadujem y. Polski Zw iązek Ho 
keja na lodzie w  celu podniesienia pozio­
mu tei gałęzi sportu zam ierza w  p rzy sz li m 
sezonie zamgnżować dwóch trenerów  ka­
nady jeżyków. k tó rzy  jednocześnie beda 
grali w  Dolskich zespołach podobnie, jak 
w  P radze  czeskiel. Berlinie i w  P aryżu . 
Podobno so taw a  ta została iuż zdecydow a 
na i w  niedługim czasie rozpoczną sie per­
traktacje. Pozostaje py tan ie : w  których
zespołach ma.ią grać kanadyjczycy (new no 
w  w arszaw skich) i k to  im bedzle za to 
płacił? i ile?

SCHAF.FER MISTRZEM EUROPY.
W  Seefeld m zęg ran f zostały  łyżw iarskie 

m istrzostw a E uropy w  jeździe figurowej. 
M istrzostw o zdobył w  dalszym  ciegu K a­
rol Schacfer. W śród pań tryum fow ała rów ­
nież austriaczka L icselotte Landboeck.

SZW ECJA  — NIEMCY 3:2.
M ecz tenisow y w  hali m iedzy Niemcami 

a S zw ed a  zakończył sie zw ycięstw em  
Szwecji 3 :2.

KOBIETA SKACZE NA NARTACH 43 MTR.
W  A m eryce w Connecticut na w ybudo­

w anej now ej skoczni J oh in n a  Kolstad. 
A m eryk anka norw eskiego poch odz en ia ,
skoczyła na nartach  43 m etry . W ś.ó d  p a ­
nów  najlepszy bv ł zmany narciarz  Alf E n- 
gen ze skokiem 64 mir.

KANADYJCZYCY PRZEGRYW AJĄ.
W  Pałacu Sportow ym  w  Berlinie odbył 

sie mecz hokejow y pom iędzy drużyna k a ­
nadyjska Saskatoon O uake.s a berlińskim 
klubem łyżv iarekjj.i (R S O  zakończony 
sensacyjną kieska K anadyjczyków  w sto­
sunku 3:1. Poprzedniego dnia berbnczycy 
przeto ali 0:2.

3K  MIL JONA SKAUTÓW  NA ŚW IECIE
W edług ostatnich obliczeń, np całym  

świecie znaidujc sie  0 4  miliona skautów
1 skautek  z tego zrzeszonych w  m iędzy­
narodow ym  Zwlauku lesi 2.251 726 skau­
tów. W  ciągu ostatnich dw óch la t p izyby- 
ło 212.377 członków.

OCŁDSZEtllfl |
J POSAD POSTUKUJĄ |  
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EM£RYIKA
starsza , pos„uKuje m iejsca jak o  gospodyni 
do sam otnego  i sta rszego  n ana. Listy ao 
A dnun.stracji pod „szczerość**. 173
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NilWA PLA.tiwKA
ostała otw arta we Lwowie przv placu 

Bernardyńskim 2 a pod Trm ą: .M arja Mu- 
szakowa, handel zoologiczny". — Zlecenia 
7. prowincji uskutecznia szybko i skrzętnie 
N ajlepsza mieszanka 1 ł. kg. 170

PRZEROBIENIE SIATEK
drucianycn, łó ż e k  żelaznych, materaców, 
o tom an w jednym  dniu o raz  przelakiero- 
w anie na gorąco. Fabryka ZA LS, Lindego 6 
tel. 79 99. 2102

~~ PRZtPISUJĘ NA M A S Z m i
35 groszy stron ica. BoimOw 18/u, G oldstein.

Na zasauzie  § 12 rozporządzen ia  Mimstróyy 
S karbu  i Spraw .ediiw ości z  dnia 22 maja 
1933 roku  w spraw ie w ykonania konw ersji 
w ierzytelności d ługoterm inow ych, zabezp ie­
czających listy zastaw ne i obligacje oraz 
konw ersji tych listów  zastaw nych i obligacyj 
(Dz U. R. P. Nr. 39 poz 3 ' 1)

Dyrekcja Akcyjnego Banku 
Hipotecznego we Lwowte
podaje m niejszem  do w idom ości p o sia ­
daczy 8%  listów  zastaw nych dolarowych 
te oż banau, że zgodnie z planem  umo 
r -e n ia  i w zorem  Konweisyjnego listu zastaw 
nego zatw ierdzonym  przez M inisterstw o 
S karbu  -eskryptem  z dnia 8 czerw ca 19 3 
Nr. L). II. (3571/3/33 w yim ada tycn listów na 
now e 5 %  o w t listy nastaw ne konw ersyjne 
rozpoezr..^ sie dnia i lu tego 1934 roku.

Dla dokonan ia  wymiany w inne być z ło ­
żo n e  w A kcyjnyiT Banuu Hipotecznym  
we Lwowie, pl. t i a ic k i  to, lisiy zastaw ne 
z  arauszam i kuponow ym i 

W term inie płatności najbliższego kuponu 
L j. 1/5 1»34, podpisany Bank będzie h o n o ­
row ał w yłącznie Kupon Nr. 3  od 5% owych 
konw ersyjuycn dolarow ych listów  zastaw ­
nych, na tom iast m e bęuzte juz honorow ał 
kup o n u  Nr. 15 od dotychczasow ycn 8% 
listów  zastaw nych u d aro w y ch .

LwOw, 19 stycznia 1934.
■oyreKcja 

Akcyjnego bamtu Hipotecznego

t a p c ż a n y  n a jn o w s z e  75 z i .
Otomany 3 0 '- .  Kanapki rozk ładane o b —. 
W Kłady uruciane ia  , M aterace 2 po 
uusziu 18’- .  W łosienne 4 ir—. Łó; ta 
Kucnenne o‘—, polow e 15'— , sia tkow e 26' - 
m osiężne 50'—. = = = = = — = ..............

Faoryka Z A K 5  L n d .y o  6.
Teiefon 79-99. zio2
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U flk U h it „liWlAZDf Śu.
OPOWIEŚĆ ZEGLARSKft 

Autoryzowany przekład M. ZAWADZKIEJ.

— U rayson. — powiedział Daniec 
— Przedw cześnie pow iedziałem  panu, 
>eby pan w ypraw ił swoich lU-dzi na od 
boczynek do łóżek. Potrzebuje ich.

Flegynatyczny szef mecnuitiików pod­
niósł tylko lew a rękę do w ysokości 
tw arzy  i uśm iechnął S e w yrażająbc 
tym  gestem, że od poczgftkai ydedztal 
dobrze, iż, persoirel jego ouaże się po­
trzebny.

— Jak nam iest z  bakami w ody słod
kieó?

— Tak po lewej, jak i po praw ej 
stronie są i puste i pełne.

—  Trzeba poprzesuw ać pełne z pra­
wej s,.rony, na miejsce pustych po !e- 
wejj burc 'e . C zy uua s e to zrobić?

G rayson Skiraa-ł potw ierdzająco gło­
wą, inżynier poparł go.

— Prędko?
— B  (m atecznie.
—  D obrze! A w ęgiel?
G rayson. który zoinenrowa! się w  

tmg. o co chodzi Daviesowi, m e po­
p ro s i  naw et o  sp recy zo w an e  zapyta­
nia.

— B ralem  koleino raz z praw ej, raz 
z  lewej, "iak jak to robię zaw sze. To 
się widz* zresztą. — dodał — w skazu­

j e  na doskonalą rów now agę G w iazdy 
Mónz.

—  Trzeba zapędzić pana ekipę tlo ro 
bo ty  i r  zemziuoić w ęgiel z p raw a na 
lewo.

—  A pasażerow ie ?
— Ach pasażerow ie?  —  odparł Da- 

vies tonem, k tó ry  zaznaczał bez- tno- 
żkiwości dyskusji, postanow ienie robie- 
n a w yłącznie tego, co nakazyw ała  uw 
dokładna znajomość swego zawodu.

W  każdym  razie, zachow ując formy, 
zw rócił się do inżyniera, jako przedsta 
Wrcieia Kompan,ii. pytając  o jego zda­
nie, poimmo iż rola 'ego staw ała s,ę co 
raz oardziiej n kła.

—  O siągr.em y w  ten oposób dosyć 
duże pochylenie — powiedział, podkre­
ślając oschłością tonu. że wyjaśnienia 
tego udziela jedynie dla formy.

—  Ile?
—  Dz esięć, dw anaśc e, może n a w e t 

cziferna cie stonni. Nie wiem jeszcze 
dokładnie. Takie pochylenie, jakie 1)0- 
aizii  ̂ w y starczające  dla osuszenia u- 
szkodzonego miejsca

— To pogrąży  dobrą opluję G w ia­
zdy  Mórz.

— O p:nje'J -  D a\'ies w zruszy ł ra ­
mionami. — Gwiazda Mórz mema ;e- 
szcze żadnej opinii, oprócz tej, . która, 
jej zrobiła reklama, a ta nie liczy sie 
w ogóle. T rzeba jeszcze poczekać rok, 
lub dw a, żeoy zacząć mów id o op nri...

Poczem  jeszcze bardziej sucho do­
dał;

—  Zdecydow ałem  już. Robię to. co 
u w a lam  za  w skazrne . Jeżeb Kompa­
nia...

Lecz nie dokończył zdania. Jeszcze 
raz  w zru szy ł nieznacznie ramionami.

—  Niech pan i obi tak, jak poleditem. 
Grayson,. Dam panu znać. k edy nachy 
lenie będzie dostateczne... P rzede- 
w szystkiem  proszę sie śpieszyć.

G rayson i inżynier opuściiii m osiek: 
iwę dorzucając już ani słow a. Dayies 
zbł ży ł się do G erarda, opartego o ba­
lustradę i ^serw ującego  morze i przód 
statku. M gła tw o rzy ła  naw ipólprzenzy 
ste kule doiknła sygnałów  świetlnycli, 
zawieszonych w ysoko na sznurach, 
w skazujących, że G w iazda Mórz wie 
jest już panią sw ych ruchów, utrudnia 
ta również rozróżnienie ruchów  ludzi, 
pracujących na dziobie normmo iż Hay 
nes kazał poprzytw ie.rdzać po zew nę- 

! trznej stronie baibisirady, cztery  potęż­
ne re fek to ry .

G erard  miilczał. M.g:a by ła  mnici gę- 
sta . Chwilami tw orzy ły  sie w  niej 
Pnaarwy, tunele, pczw alaiac dojrzeć 
fosforcscemciję wody, w  odległości jed­
nej mili. Bezczynność zac:eżyła Davie- 
;owi. M oże potrzebują go tam na dzio­
bie, czasam , jedno słowo, powiedziane 
we' w łaściw ym  momencie, przyczynia 
s,ę do lepszego za la tw ien a  jakiejś 
sp raw y .

—  Kołysanie utrudni r.am prace Ge 
rard  — zauw ażył. Udam się na przód 
okrętu. Niech pan czuw a. A gdyby

pan mnie potrzebow ał, proszę raz lide­
rzy ć w dzwon.

— Słucham  panie kapitanie.
...Spostrzegł odraz,u, że zadanie m.ijt-

kmw było  niezw ykle ciężKie. M u; eh 
sfabrykow ać ca ły  ap a ra t za pomocą 
nowego zupełnie m a te rjad . Dokładali 
w szelkich sii, żeoy w yprostow ać sirrę 
eoite me stalow ą, a  a m ateriał na tutę 
był sz tyw ny  i m ało podatny do  nada­
nia mu potrzebnego w ygięcia. Haynes 
i H erw ick ryw alizow ali w szybkości
i zręczności z majtkami w iążącym i 
grube w ęzły .

Pom im o elitodncj w  ilgoci atm osfery, 
tw arze skua czone w ysdktem , zlane by 
ły po.em . W idok tycn  w szystk ich  lu­
dzi, k tó rzy  tyle serca i zapału w k ład a­
li w  w ykonyw aną czynność, napebdl 
D avicsa raao śd ą . W yczul, jaik może 
nigdy jeszcze, tę spójnię b ra terska  łą ­
czącą w szystkich  m arynarzy . — Dziel­
ne typy  ludzkie, — pom yślał w  duchu

—  Skaleczyłeś się — powiedział :eil 
nemu z ludzi, którego ręka um azana 
by ła  cala krw ią, gęstem i kroplami k a ­
piącą na deski podłogi,

—  Nic nie szkodzi, — odparł majtek 
strząsając leacew ażąco krew  z rek. i. 
naw et nie podnosząc g łow y oo swego 
zajęcia.

Haynes dostrzegł go i zam eldow ał:
— Za pół godziny łata będzie goto­

wa.

Śfc. d. n j

Redaktor odpowiedzialny; Julian Ber na diuk. Z drukarni ..Słowa Polskiego*1 Lwów. ul. r.morowicza 15.


